Należytość pocztowa opłacona ryczartem. 
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Warszawa. Dnia 28 czerwca. Komunikat seta- | 
fu generalnego z ania 28 czerwca: 
| Silny atak nieprzyjaciełski na nasze pozycye 
mad rzeką Gzcrnicą został odparty ogniem ka- | 
mabinów maszynowych i artyleryi. Wzdłuż Be- 
rezyny spoki, W rejonie Szaciłek oddziały na- 
gzej piechoty poznańskiej dokonały Śmiałego 
wypadu na Jeleń, gdzie rozbiły znaczne siły ol- 
Bzewickie, biorgc karabiny maszynowe i Jen" 
ców. Na północ zd torn kolejowego Kałenkowi- 
£26— ca holszewicy wprowadziwszy do 
akcyi nowe doborowe Oddziały kon.unistós 
zaatakowali dwukrotnie miejscowość Boruske 
4 Aftuczewicze. Przy Odpieraniu tych ataków 
I lokalnej kohtrakcyi oddziały nasze zdobyły 
cztery karabiny maszynowe ił kiikndziesięciu 
jeńców. Na Prypeci energiczna akcya opance- 
rzonej flotyli nieprzyjacielskiej. Nad Uborczą 
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Prusko-czeski spisek przeciw Polsce. 


Warszawa (tel, M.) Wiedomości z Bytomia 
| jerdzają, że między Czechami a Niemcami 
| e stałe porozumienie. Temu porozumie- 
miu należy przypisać posiamoówiemie  przedsiia- 
Wioli vzeskich popierania bezwzaetędnie Niem- 
ców ną terenie Górnego Śląska w zamian za po- | 


(dka czeski 


| Nowy Targ (PAT). Biuro prasowe komitet 
plebiscytowego spisko-oravskiego donosi nam: 
Położenie na Spiszu staje się krytyczne, Wcżo- 

raj, w niedzielę, żandarmi czescy siłą wyrzucili 

| naszych z Trypcia, Lap: i Rzepiska. Dnia po- 
przedniego ogłoszono, ze na terenie plebiscyto- 
wym nie wolno agitować nikomu dn dnią 30 b. 

m. oraz że Polacy mogą przebywać w gminie 


Bolszewicy czescy grożą marszem na Pragę, 


Ołomuniec (PAT). Dzienniki donoszą z Kład- 
ha, że stamola 1am praca we wszystkich zakła- 
dach przemysłowych. Obicie Muny spowodowia- 
ło wśród robomików niesłychane podniecenie, 
Robotnicy odgrażają się, że pomaszerują na 
Pragę, olomunieckie twierdzą, że sy- 
łuacya jest bardzo groźna, 


Dwunastogodzinny strajk w Ołomuńcu: 


Ołomuniec (PAT). Na posiedzeniu mężów za- 

mfamia robotników zastąnawiamo się nad stamo- 

wiekiem wobec obicia Muny. Uchwalono 12-go- 

dzjnny strajk generalny. Dzienniki donoszą, że 

robotnicy. w całych Morawach planują urządze- 
talkiego strajku. 


Szczegóły samosądu na Munie 


Morawska Ostrawa (tel, wł). Dzienniki roz- 
Pasują cię szeroko o napadzie na Mune i o po- 
x cdu go w Ołomuńcu. Trybumę, z której Mune 
Sdejał przemawiać, otoczyli legionarze syberyj- 
y, wołając: „Zapuzedał nas wrogom ten pies! 

mauciował na Syberyj miljony! Chce nas 
él! Wydał setki braci na Śmierć! Teraz 
me ź myl“ 

Munę ściągnięto z trybuny i zAczęto go bić 
pięściami i kijami. Wnet całe ciato Muny po- 
ryło się ramami i krwią. Muna, podniósłszy 
liy Z ziemi, usiłował ponownie przemówić. ale 
zmowu rozległy się okrzyki: „Nie pozwalamy! 
Milcz zdrajco!” 

Ponieważ spodzjewamo się, że lada chwila na- 


' kwi, oraz elekirownia miejska. 
przedłożonych mełdunkow stwierdza sie że wia- 


Walki na całym froncie. 


walki na przedpolu naszych pozycył. Po kilku- ; 


| dniowych daremnych próbach przejścia przez 
! rzekę Słucz udało się nieprzyjacielowi po za- 


wziętych walkach przerwać nasze pozycye | 
wejść liczną kawaleryą na zachodnią strone 


| rzeki. Na Pogolu Oddziały naszej piechoty pod 


dowództwem yenerałą Krajewskiego, rozprószy- 
ły koncentrujące się do ponownego ataku na 
Starą Sieniawę oddziały nieprzyjacielskie. 
Bolszewicy ogłosili jakoby przy cofaniu 
naszem z Kijowa została zniszczona jedna z cer- 
Na podstawie 


damość ta nie ma żadnej podstawy. Zniszczono 
jedynie wszystkie mosty na Dnieprze ze wzglę- 
dów strategicznych. 
Fierwszy zastępca szefa sztabu gen. 
Kuliński, generał-podpor. 


parcie Czechów przez Niemców na Śląsku Cje- 
szyńskim. Centreni tego amtypolskiągo wspól- 
działania był pierwej Raciborzu, teraz zaś prze- 
niesiono je do Morawskiej Osurawy, gdzie kour 
cemtruje się ono w niemieckimi urzedzje pasz- 
pontowyym. 


puyglowj sę jg pajazdu na pisz! 


Położenie krytyczne. 


tylko za zezwoleniem Orszackiego. Skutkiem 
tego samowolnego rozporządzenia władze gmin- 
ne usuwają na własną rękę przebywających na 
terenie plebiscytowym polskich działaczy. Ze 
strony czeskiej czynione są przygotowania, aże- 
by ze Spisza uczynić w każdej chwili bramę 
wypadową dla wQjsk, które się koncentrują ko- 
ło Kesmarku. 


-= 


dejdzie wojsko lub policya, postanowiono Mune 
uprowadzić i zabrano ga do koszar. To go ura- 
towiało od Śmierci. 

Zamim policya przybyła, upłynęły dwie godzj- 
ny, Komisarz policyi i jeden urzędnik policyi 
zaczęli rokowania z legionarzami. Równocze- 
snie robotnicy  dorwiedziawszy się o napadzie, 
zebnali się tłumnie przed koszarami, Gdy do ko- 
szar nadchodził pułkownik, delegacya robotni- 
ków zwróciła się do niego z zapytaniem, w ja- 
kin stanie znajduje się Muna, Pułkownik za- 
pewni że gię mr: nie nie stanie. 

Wieczorem Mumę przewieziono automobilem 
do Puościejowa. Muna jes na całem ciele po- 
tłuczony i ma z tyłu ranę, zadaną od pchnięcia 
bagnetem lub nozem, 

Dzienniki zeuważają, ze trudno przewidzieć, 
co się dalej stanie, gdyż wśród legionarzy pa- 
nuje silne wzburzenie z jednej strony, z drugiej 
wśród robotników, nadto część legiomarzy o- 
świadcza się także za Muną. 


. « ay Y D 9 
Jaki był przebieg zajść w lgławie? 
Praga. pb: Dzienniki donoszą, że w szasie 
zajść w Igławie żołnierze słowaccy rzeczywiście 
strzelali do legionistów czeskich. Łegioniści 
czescy czuli się dotknięci tem, że żołnierze sło- 
waccy w czasie marszu śpiewali węgierskie pie- 
śni. W dniu krytyczny:a, gdy Niemcy powracali 
z uroczystości palenia ogni świętojańskich, za- 
równo żołnierze słowaccy, jak i legioniści cze- 
scy zjawili się na ulicach i rozpoczęli strzełani- 
nę. Zabitych było 5 ludzi. 
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Lrzestroga przeczłęś 


dla bliskiej przyszłości. 


Fraków, 29 czemwca. 

Jako echo dawnych lat i widu przebrzmja- 
łych omyentacyi politycznych, ukazała się w 
handlu księgarskim hroszurka, dziś znowu po- 
niekąd aktualna, p. t. „Polska a Wegry“. Jest 
ona przedrukjem trzech artykułów Stanjsfawa 
Worcella, zamieszczonych w „Demokracije Pol- 
skim“ r, Paryżu, w r. 1849-vm, wtedy, kiedy 
krew potska i węgierska lały się na wspólnych 
pobojowiskach, w walce o wolność ludów, a 
wiańskie braterstwo dobrowolnie oddało się na 
usługi despotów, aby karki wołnych narodów 
na nowo zgiąć do jarzma. 

„Hasło obałamnuconych i bałamucących Oze- 
chów rozległo się w różnych stronach Słowiań- 
szczyzny — pisze Worcełl. Od Mołdawy po Sa- 
wę zagrzmiało jednogłośnie: „Hajże na Madzia- 
rów!“ Niebawem dojrzały jedowite owoce ghu- 
poty i zbrodni: bratobójcza kroacko-wępierska: 
wojna, katastrofa wiedeńska, rozbicie sejmu, 
strugi lez i krwi — i jawne dziś wystąpienie 
koałjicyi monarszej'', 

„Jedni Polacy uszlj tej powszechnej słowiań- 
skiej zarazy. Jedni Polacy umiknęk wędki po- 
bratymstwa, którą Czechowie mimowolnie na 
mecz Austryi i dynastyż tłowiti dobrodusznoścć 
Słowaków, Kromtów, Serbów i naszych nawex 

Wyjaśnienie tego zjawiska znafduje Woncell 
w _ośmiowiekowej tradycyi polsko-wegierekich 
stosunków. we współmości naturalnych imtere- 
jl i wspólności mjsyi historycznej obu naro- 

„Oba te narody będą miały, zawsze wspólnych 
przyjaciół i wnogów, bo to wypływu z ich uspo- 
Sobień moralnych į geograficznej przesiazeni”. 

Na dowód, że poczucie tej przyrodzonej tącz- 
ności było zawsze handzo żywe, cyluie jako 
motto swej rozprawy przytoczone przez Naru- 
szewicza, zdanie bezimiennego autome z XIV-go 


tych obojga królestw i szanowanego przez diz- 
gie czasy, abyście nie ściągnęli na się kaźni Br, 
ga i pomiemionych świętych Jego, a nieszczg 


Ścią na swojaków*, w w TERRY! 
Istniało bowiem podanie u górałi, że święty 
Wojciech i święty Stefan postanowili pod kurą 
Bożej klątwy wodny dział Beskidu eranicą obu 
narodów. t 
Oczywiście „Demokrata Polski“ XIX-go wke 
ku nie na tej legendzie opierał przekonania o 
komiecznośc. ścisłego sojuszu  polsko-węgjer- 
skiego, nawet nie na tradycyi wspólnych waik. 
w obronie chrześcijańskiego świata i jego cywó- 
lizacyj, wrcszcje nie tylko na współczesnem 
braterstwie broni w boju o wolność ludów prze- 
ctw zaborczym potęgom Austryj i Rosyi, — lecz 
także na przewidyjwamiach przyszłości, Te osta- 
tnie najwięcej nas dzić interesować moga, gdy 
przysziość owa już w pewnej mierze teraźniaj- 
szością się stała pozwalają nam bowiem spraw. 
dzić, o ile Worcell okazał się daleko widzącym 
i bystrym politykiem. ję *. 
Wierzył on, że powszechna rewolucya aur- 
pejska, którą. wiedy pnzeżywał, uwień bę- 
dzie zwycięstwem i w tem oczywiście mylił SiĘ, 
ale omyłkę taką musi popełniać każdy, bojaw- 
nik jakiegos ideału, Gdyby nie miat wiary w. 
zwycięstwo, nie stawełby w szranki. — Nie był 
jednak Worcell nawet w swym entuzyazmie pio- 
zbawiony krytycyzmu: „Błądziłby wielce, kto- 
by mniemał, — pisze, — że po zwycięskiej re- 


wołucyj | Europa republikańska z dzisiejszej. 
piugawej kałuży egoizmu, demoralizacyi j 


krwiożerczego zbestwienią, wskoczy jendym su- 
sem na kwiecisty brzeg jakiejś błogiej, wyma- 
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rzomej, arkadyjskiej niewinności i spokoju. że 
wraz z morarchizmem, arystokracyą i lichwiar 
stwem znikną wszystkie przyskorupiaśe nałogi, 
wszystkie nawyczki j przywary, wszystkie bru- 
dne lub zbrodnicze namiętności starego, dziś 
komającego świata“. 

„Jak człowiek pojedynczy, tak i każdy naród 
potrzebuje moralnego wychowania, aby sam 
względem drugich, a nadewszystke słabszych, 
okiełznał się wędzidłem sprawiedliwości i cno- 
ty". 

Stąd wypowiada wniosek, że po zwycięstwie 
rewolucyi Polską i Węgry będą jeszcze i nadal 
miały wspólnych wrogów, a we wzajemnym so- 
juszu szukać im będzie trzeba obrony przeciw 
wspólnym niebezpieczeństwom, 

Jedno z nich widzi w Niemczech, których zje- 
dnoczenie zapowiada jako nieuchronną konie- 
czność, mównocześlie wskazując, że potęga nie- 
mieoka będzie ciążysa ku ujściom Dunaju, szu- 
kając akspansyj na bliskim Wschodzie, 

Dia zatamowania jej zaborczego pochodu nie 
widzi innego środka, jak stworzenie tamy z Pol- 
ski, Węgier i Wołoszy (Rumunii). 

„Przez ten system Polska, oparta o Czarne 
Morze, silnie a szeroko przesgrodziłyaby. w po- 
pazek Europę od końca do końca, kładąc z jed- 
nej strony zaporę nieprzepartą wdzieraniiu się 

izmu, z drugiej zasłaniając samychże 
Niemców i resztę Europy czy od carskiego knu- 
ta, tak grožnje dziś świszczącego mad jej plecy- 
ma, czy nawet od republikańskiej może kiedyś 
Moskwy, gdyby jej przyszłą chętka pójść ma 
zawmiętmzną.,, wydieptaną dziś ścieżkę caratu". 

Zyskałyby jego zdaniem i Węgry, „nie mają- 
ce dziś w całej Eunopie, jako Madzjarskość. ami 
kuma, ani swata', zyskałaby Wotłosza gdyż 
przestałaby być „tureckim i moskiewskim szla- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


kiem najazdowym, traktem Europy i Azył, na 
koniec Słowiańszczyzna, tak południowa, jak 
zachodnja, gdyż „przy mocnych a swojskich 
piecach wstydziłaby się chwytać, jako dziś 
chwytą się bezwstydnie to austryackiego, to 
moskiewskiego ogona, nie bacząc, że bezwzglę- 
dna Nemczys nie puszcza nigdy płazem nikcze- 
mności narodów, źe lud, zgruchotany przemo- 
cą, może lada chwila powstać z martwych, choć 
miby zamordowany, poćwjiartowamy, pogrzeba- 
Ty, ale przepadł, jeśli się spodli i znieważy sam 
siebie“. 

Ów zapalony republikanin i radykał z doby 
wiosny ludów może pod względem realizmu po- 
litycznego służyć zą wzór dzisiejszym doktry- 
nerom. Jego polityczne wyznanie wiary nie za- 
ślepia go na możliwość republikańskiego i de- 
mokratycznego impervalizinu. tak samo. jak 
idea wolności narodów nie prowadzi go do me- 
chanicznego stosowania jej wedle statystyki et- 
nograiiczmej, z pogwałceniem logiki, historyi i 
geografii 

„Przyznamie narodowościowe i powjatowsz- 
czyznom praw oddzielnej narodowości li tylko 
na zasadzie różmic językowych, bez względu na 
przyrodzoną geograficzną przestrzeń, na prze- 
szłość historyczną i obowiązki  posłamniciwa, 
byłoby jedno i to samo, co puścić krew ze wSzy- 
stkich żył Słowiańszczyzny, 00 paderżnąć jej 
gardło, poćwiartować trupa i rozerwane, mar- 
twe członki rzucić na żer i pastwę pod drapie- 
zme pazury GermanDjzmu i caratu“, 

Wywody Wongsella brały Zg punkt wyjścia 
aktualność, już dawno zapomnianą, ale jego 
końcowe wmjoski odnoszą się do faktów, z któ- 
rych może najbliższe juwo uczyni palące zaga- 
dnienie chwili. Reflektor. 


Główna komisya rozdał drzewa — prac postanowieniom Rady Ministrów, 


Rozporządzenia komisyi zagrażają bytowi przemysłu drzewnego. — O byt 
setek tysięcy robotników i ważne źródło dochodów państwowych. 


Kraków, 29 czerwca. 
Z poważnych kół fachowych otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 

Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Mini- 
gtrów z dnia 2 maja 1920 r. ogranicza gię celem 
stworzenia podstaw rowwoju produkicyi leśnej, 
oraz dla podniesienia eksportu ij waluty prawo 
przymusowego zajęcia materyałów w stanie 
okrągłym i tartym do 15 — 25 proc. jednoro- 
cznej produkcyi 

Nie bacząc na tę ważną uchwałę, ani też na 
zgubne skutki swego nierozważnego kroku, wy- 
dała głóryna komisya rozdziału drzewa. reskryp- 
tem z dnia 27 maja 1920 r. L. 4031 razporządze- 
nie zajęcia na cele odbudowy całej produkcyi 
tartacznej wraz z zapasami tartacznymi na cele 
odhudowy. 

Ten sam reskrypt przewiduje wprawdzie 
ewentualne zwolnienie poławy produkcyj na 


| 


prowadzenia warumkami, mimo to zadaje on 
śmiertelny cios najważniejszej gałęzi przemy- 
słu krajowego, pod ciężarami obecnych stosun- 
ków pracy się uginającego i zaledwie wegetu- 
jacego. 

Na jakiej podstawie ignoruje główna kom- 
sya rozdziału drzewy uchwały komitetu ekono- 
mjcznego ministrów:? 
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Jakiem prawem pozwala sobie za jednym za- 
machem pióra na zupełne podkopanie produk- 
cyi drzewnej, odebranie zajęcia setkom tysięcy 
robotników, skarbowi państwa dochodów, płly- 
nących z eksportu? 

Czy może kieruje główną komisyą troska 
o zaopatrzenie urzędów odbudowy w drzewo? 
Ależ przez to rozporządzenie zmniejszy się pro- 
uukcya, która obecnie zmalała już do 20 proc 
pnodukcyi przedwojennej, o dalszych 15 proc. 
1 zniknie zupemie. ależ urzędy odbudowy mi8 
są absolutnie w stanie calego zajętego drzew 
w budowie przerobić : chyba tylko je zmarno- 
wać; a dalej wszak materyał drzewny niezbę 
dnym jest dla tysiącznych innych potrzeb pań- 
stwowych i prywatno-przemysłowych. 

Według przytoczonego rozporządzemia musi 
prywatny właścicejej za każdy wagon, który 
wysyła kaeją w wolnym handlu. przedłożyć 
pozwolenie od kierownika ekspozytury budo- 
wlianej, oraz dowód. że taką samą ilość odda: 
na cele odbudowy. 

Woydający takie rozporządzenie nie rozumie- 
ją, Że w ten sposób umiemożłiwia się zupełmie 
wolny handel i zniechęca przerahiającego dre 
wno do wysiłków. Główna komjisya rozizia 
drzewa nie uważała nawet za stosowne oświiad 
czyć, czy, kiedy i w jaki sposób zajęte drzewc 
odbierze, ozy i po jakich cenach zapłaci? 

Nieświadomość i brak doświadczenia facho 
wego cechują tem ostatni kmk głównej komisy 
rozdziału drzewa i szkodzą zarówno państ 
jak ż pracującym jednostkom. albowiem w 
zie utrzymania w mocy tego rozporządzenie 
musi niebawem stanąć cała przemysłowa prze 
róbka drzewa, jak też wszelka inicyatywa pry: 
watna tej gałęzi 

Podczas gdy P. minister skarbu obiecuje sej 
mowi móilliardowe dochody pahstwu z ekspor- 
iu drzewa, to główna komisya rozdziału dize 
wa całą produkcyę rekwjiruje na swoje potrze 
by wątpliwej wartości, nie pytając nawe 
o zdanie miarodejnych reprezentacyj tego dzia 
łu, jak m. p. związku drzewnego w Krakov 
i we Lwowie, zrzeszenia właścicieli lasów itd 

z tych też powodów apelują wszyscy produ- 
cenci i przerabiający drewno do miarodajnych 
władz, aby bez zwłoki zmmiosły przytoczone roz- 
porządzenie i ograniczyły zajęcia na rzecz odbu- 
dowy do rozmiarów, uchwałę komitetu el 
mieznego ministrów: przewidzianych. 


omo- 


Spekulacya powoduje zwyiko cen w bandio jajami, 


Kraków, 29 czerwca. 
m-m) W ostatnich tygodniach na rynku jaj- 
czarskim daje się zauważyć słabsza podaż przy 
równoczesnej wydatnej zwyżce cen, Na mało- 
miejskich rynkach małopolskich płaci się 5000 
marek za skrzynię jaj, która jeszcze 3 tygodnie 


wolny handel pod bardzo trudnemi do prze- „w temu kosztowała 2100—2200 mar. W pewnej, jaaa, 


J.  BRUNO-RUBY. 


Ten, który zwyciężył Śmigrć... 


(Z francuskiego tłomaczyła J, M.) 
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pa wieczorem Topaze przyjął wizytę krepe- 
siinie zbudowanego indywiduum, które u- 
delelkto mu iniormacyi, że pewna młoda para, 
której rysopis zgadzał się z podanym przez Ju- 
stusa, miesiąic temu udała się drogą ziemną do 
Kanedy. Dalsze śledzenie tej pary mogłoby do- 
starczyć imteresujących rezultatów jeszczą za- 
nim dmia następnego zajdzie słońce... Ofiarowy- 
wał swe usługi... Topaze je przyjął z tem, że 
Szpiew stawi się za dwadzieścia cztery godzin. 

Rendez-vous zostało wyznaczone w ostośri 
pana w czarnych okularach, którego Justus z 
wzruszającą delikatnością nie wykluczył z tak 
dyskretnej rozmowy. 

Niemniej, powróciwszy do swych apartamen- 
tów, Topaze zebrał kilka niezbędnych przeđ- 
miotów j zapakoweał. Skoro w ħotelu zamari 
ruch i pogasły światła — Nieśmiertelny wy- 
śliznał się na balkon i ze zręcznością kota czy 
akrobuty zszedł po gzymsach na taras kuchen 
ny, Tutaj wydobył ze swego pakunku „westip- 
ter“, przypigł sobie skrzydła i poleciał w kie- 
runku północnym 

Wszystko z początku szło dobrze. Motor fun- 
kcyonował doskonale, skrzydła poruszały się 
szybko. Macierz wód, szeroka Missipi — pozo- 
stała już za nim w tyle. Topez odetchnął prze: 
kongny, iż znajduje się narəszcie w bezpiecz- 
nym wejonie. 


Wtem posłyszał łagodny szmer, na który w 
pierwszej chwili zadnej nie zwrócił uwagi. Nie 
zaniepokoiło go to zrazu, że jakiś lotnik, kieru- 
jący aparatem małych rozmiarów znajduje się 
widocznie w niewielkiej odległości. Wszak nie 
było w tem nic nadzwyczajnęgo, albowiem no- 
cą transportowano listy, gazety, niektóre środ- 
ki żywności. Szmer stopniowo wzrastał, stawał 
się coraz głośniejszy... Justus Topaze odwrócił 
się kilka razy. Aparat zbliżał się ku niemu, To- 
paze zamierzał opuścić się na ziemię i wylądo- 
wać, gdy nagle potok światła lungł w niego, 
oślepił go tak, że tracąc poczucie kierunku wy- 
winął w powietnzu koziołka. Tamten lotnik był 
tuż ponad nim. Topaze nie mógł już dłużej wąt- 
pić i to ataki... W jednej chwili odzyskał przy- 
tomność umysłu, z błyskawiczną szybkością 
wykonał niespodziany obrót i znalaz! się ponat 
napastnikiem. Wykonał to tak szybko, że za- 
skoczył przeciwnika. Zresztą aparat chociaż 
misterny nie był równie lekki i chyży — jak 
para skrzydeł. Topaze poezut z radością, że do- 
minuje nad sytuacyą ręka jego pogrążyła wię 
w małym woreczku, napełnionym  przeźwoczy- 
stemi kulkami... Jedne. z nich rzucił na lotni- 
ka, potem drugą, potem trzecią... Huk siraszli- 
wy wstrząsnął powietrzem, płomienie buchnęły, 
ozwał Się |rzeciągły krzyk. Machina powietrz- 
na, poźerana ogniem, zawirowała į opadla! 

Justus był ocalony, lecz płomienie dosięgnęły | 
go, ranięc prawą reko i obie nogi. Poparzenie 
sprawiało mu bół dotkliwy. Walczył z nim do- 
póki mógł przeleciał jeszcze sto kilomatrów, 
zobaczył słońce wschodzące nad wierzchałkaini 
gór.. Wreszcie zrobiło mu się bardzo słabo, iar- 
ce ścisnęła się kurczowo, lodowaty pot wystypił 
na skronie... Miał jeszcze na tyle ptrzytotnności, 


mierze należy to przypisać spadkowi prodnkcy 
jaj, spewodowanemu przez warunki atmo 
czne, Połowa marca, kwietnia i maj były wyjęt 
kowo ciepłe, to też produkcya jaj zaczęła sie 
woześnie — obecne oziębienie wpłynęło nieza 
wodnie na jej obniżenie. Niemniej działają t8 
na zwyżkę i inne czynniki, majaga swe ¿ròdt 


że otworzył swój spadochron... Poterg o 
go ciemność. 


ROZDZIAŁ X. 
W wkśrze man 1 w skórze wiika, 


Topaze siedząc tuż organach, dh 
EEE. ołtarza i chór, a aa rpe 
staciemi w białych welonach. 

Nieśniertelny miesiąc temu spadł w 
mineham, niedaleko od wejścia do do mistadi 
ziemnego, Cstery zakonnice z klasztoru Nara 
retanek, wracając a nocnej służby w £xpi 
Nieśmiertelnych znalazły go tam pokrwaąwioni 
go. bevwładnego. Zdjęte Uiościę zabrały go £ 
aobą do klasztoru w mieście podziemmnem. Rdz Ai 
go najuroskliwszę otoczyły opieką. Starania i 
szybko przywróciły Justusowi zdrowie, Obaeni 
jedyną pamiątkę upadku hyła niewielka bli me 
Topaze mógłby już opuścić to schronienie, m 
czynił jednak tego. Dobrze mu tutaj było i d 
wnie ko 

W czasie długich godzin choroby swej 1 cle 
pienia rozpamiętywał prawie nieustannie p 4 
szłość, przeszłość tak jasną. tak pramiennę, 
woli zmartwychwiawał w nim dawny cz 
„wiek, szlachetny i cnotiiwy, wróg Calna Juda 
Atmostera dobroci jaka go otaczała, pod opiek 
miłosiermych zakonnic, poczucie bezpiecze! 
stwa, spokój, łagodność działały na niego ja 
balsam kojący. Poczynał czuć się lepiej wś 
śmiertelnych niż w środowisku podobnych £ 


bie. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


tasdig’ au 


b | 
w spekulacył. Do dn. 19 marca 1920 r. pomiędzy 


Małopolską a byłą Kongresówką panował przy” 
mus certyfikatów wywozowych, który dziaiał 
bamująco na ceny i nie pozwalał rozpanoszyć 
Bię gpekulzcyi. 19 marca 1920 r. zniesiono te o- 
graniczenia, 1 kwietnia nowe rozporządzenie 
weszło w życie. Małopolski handel jajami zna- 
łazł się odrazu pod wpływem wahań i zapo- 
trzebowań warszawskich, przyczem zauważyć 
należy, że 75 proc, całej produkcyi jaj w Polsce 
(wyjąwszy Poznań) przypada na Małopoiskę, a 

proc. na byłą Kongresówkę. Oczywiście, że 
prowaklzenie — separatystycznej gospodarki 
üzieluicowcj byłoby zarówno bezrozumnemn jak 
nieobywatelskiem. Małopolska musi odstąpić 
Bwą nadwyżkę jaj dla zaopatrzenia Królestwa, 
w szczególności zaś wielkich centrów przemy” 
Błowych. Jednak co innego jest zaspokojenie za- 
potrzebowania istotnego, a co innego spekula- 


Kraków, 29 czerwca. 

Z dn. 1 li b. r. wchodzi w życie rozpo- 
ządzenie Ay miolżboów, w zasadzie znoSrą- 
ce morałeryum dla prywatno-prawnych wie- 
rzytelności pieniężnych w b. zaborze austrya- 
skim z dn. 1 października 1920 r. 

W myśl brzmienia rozporządzenia, pry'watno- 
prawne wierzytelności pieniężne, powstałe 
przed dn. 1 sierpnia 1914 roku, oraz wierzytel- 
ności z weksli i czeków, wystawionych przad 
fin. 1 października 1915, w Okręgu Sądu apela- 
eyjnego w Krakowie, mają być spłacone wa 
ratach co 3 miesiące — poczynając od 1 paź- 
Mziernika 1920 roku — z przypadającymi BrO 
sentami przy każdej racie, a przy „ ostatniej 
racie z wszystkiemi pozostałemi należnościami 
nbocznemi. Pretensye nie przekraczające w ka. 
pitale dłrżnym 500 koron winny być w dn. 1-go 
października b. r. spłacone w całości. Oczywi- 


Bolszewicka aka 


mińsk, 27 czerwca. 
_ Według nadeszłych tu wiadomości, władze 
Bo E A w Moskwie zorganizowały specy- 
te „antypolskie kursa“, których zadaniem 


` 
h 


munistów nienawiści przeciwko Polsce". Na 
kursach wykładana jest w tendencyjnem 
bówtetleniu historya Fołski, historya rozwoju 
Społecznego w Polsce i t d. Awe mó 

Bolszewicy „nie oddadzą” Wilna Litwie 
s Mińsk, 27 czerwca. 

Według nadeszłych tu gazet moskierskich 


_ Według doszłych 
Wieckie wykryły w 


Mińsk, 27 czerwca. 
tu wiadomości, władze S0- 
Moskiwie spisek joe 
h komi- 
Btów, planujących zamach na naczelnyt aml 
mi, h: Zinowiewa, Nagina i Kre- 

"A ia z wykryciem spisku :re- 


kztowano członków T 
NK ma „Golos truda 


g a 
_ Niedobór 6 
| Mińsk, 27 czerwca. 


„Moskiewska oficyalna bolszawicka „Prawda“ 


(Głos pracy) J anickiego. 


0 milionów p 


w Rosyi sowie- 


licza, ż cnie znajduje się 
ej 82 | lony pudów zboża, a na pokrycie | 
b ludności potrzeba | 


jskromniejszych potrze 
przeszło 90 milionów pudów 


do nowych zbio- 


AWKI KRAKOWSKIE. 


tiepalomania oy sayt reklamianstwa? 


(m-m) Każdy, kto miał sposobność przecho- 
Bzić Eora Kyai krakowskim, a 6 
mzeczytaąć następujący ręcznie pisany allsz: 
/ Klub Futarystów pod Katarynką 
POEZO-WIECZÓR WIELKIEGO POETY 
MŁODOŻEŃCA. 


t „obudzenie wśród wysyłanych na front ko. - 


A. e 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego“), 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


cya, Otóż Warszawa otrzymuje zbyt wielkie 
kontyngenty wywozowe zagmaniczne i to w sto- 
sunku daleko większym, niż na to pozwala siła 
produkcyi Królestwa. Udział Warszawy w ek- 
sporcie jaj wynosił przeszło 35 proc. Kupcy 
warszawscy w celach apekułacyjnych Sprowa- 
dzają wielkie ilości jaj z Małopolski, aby po 
oplaceniu wysokich kosztów przewozu, wysy- 
łać jaja tą. samą drogą via Trzebinia zagranicę. 
W interesie całego polskiego handłu  jajczar- 
skiego leży sparaliżowanie akcyi spekulantów, 
mającej na celu wyśrubowanie cen jaj. Byłoby 
zatem wskazanem zastosowanie takich środ- 
ków, któreby umożliwiły organizacyom rkupu 
jaj, skoordynowanym ze sobą, uchwycenie nad- 
wyżki jaj i należyte zorganizowanie eksportu 
racyonalnego, nie przewyższającągo sił produk- 
cyi krajowej. 


Zniesienie moratorjum z dniem 1. października. 


stąpiło sędziowskie odroczenie zapłaty. 

W okręgu sądu apelacyjnego we Lwowie roz- 
porządzenie ustanawia nowe terminy zapłaty, 
zmieniając terminy określone rozporządzeniem 
z 20 grudnia 1920 r. Szczegóły całego odnośnego 
rozporządzenia w przedmiocie miesienia mora- 
toryum znajdują się w Nr. 50 „Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej". 

Sfery przemysłowo-handlowe przyjęła to roz- 
porządzenie spokojnie, gdyż zresztą nawe. przed 
jego wydaniem zajmowały podobne stanowisko. 
Być może, że w niektórych wypadkach nastrę- 
czą się pewne trudności wypłaty wobec rozipo- 
ozyna jącego się braku gotówki, naogół jednak 
przedwojenne wierzytelności w stosunku do 
obecnych obrotów przedstawiają sumy tak nie- 
wielkie, że zniesienie moratoryum nie jest ża- 
dnym dotkliwym ciosem — zwłaszcza że zarzą. 
dzemie ustanawia spłaty ratalne — a bądź co 


s wyjątek stanowią wypadki, w których na- bądź uporsądkuje stosunki. 


demia nienawiści. 


Sowiety urządzają kursa antypolskie wśród żołnierzy idących na front. 
(Telegram własny „Gońca Krakowskiego.) 


į znana decyzya Cziczerina o „oddaniu“ Wilna 
| (którego sam jeszcze nie ma) Litwic, natrafiła 
| na stanowczy opór tzw. „piątki“ komisarzy bol- 
szewiekich, kierującej komisaryatem dla spraw 
za. grz nicznych sowieckiej republiki. Wobec tego 
decyzya w sprawie „przyznanie* Wilna Litwie 
została odroczona. (Cała ta historya przypomi- 
na mocno ofiarowanie królowi szwedzkiemu 
przez pana Zagłobę — Niderlandów). 


Anarchistyczny spisek w Moskwie. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego"). 


Forsbacha i Jegorowa, manego przywódcę „zie- 
lonych“ rewolucyjnych band w gub. kurskiej, 
Z materyałów, wykrytych przy rewizyi, okazało 
się, że amarchiści mają niespodziewanie wiele 
zwolenników. Organizacye ich są rozsiane po 
całej Rosyj, a połączone w jedną „ligę Bakumi. 


linskiego. W Wa h Mel anarchistycznego | na“, która liczy kilkaset tysięcy członków. 


udów żywności w Rosji. 


pudów. Głód szerzy się coraz bardziej, zwła- 
szcza w m'astach, ponieważ istniejące zapasy 
znajdują się przeważnie w okolicach oddalo- 
nych od kolei i trudno je dowieźć. (W tem 
świetle ciekawie wygląda oświadczenie Krasiną 
w Londynie, że Rosya ma na sprzedaż 15 
ża- Uw. red. Gońca). 

[z aaan paaa aaaea 


Inie wiesz człowicku zaiste czy masz śmiać 
stę czy oburzać na tego młodzieńca. — „po- 
tworystę", który tak śmiało sam pasuje się na 
wieikiego (!) poetę!... Czy to objaw przykrej cho- 
roby, zwanej magałomanią — czy też tylko wy- 
bryk aroganckiej autoreklamy!.. Mimowoli na- 
suwa się obraz jarmarcznej budy w małem mia- 
steczku, gdzie wymowny impresaryo zaprasza 
gości, wołając: „wielki, największy artysta na 
świecie połyka może, oddycha ogniem, chodzi 


Dss = 
O w a n 


na glowie we dnie i w nocy!.. Szóstkę wstęp! 
Na szóstce świat nie stoil.. Za szóstkę świata 
Ea Ua | Wchodzić proszę państwa, wcho- 
me może,.. może... futurystyczny poeta mianu- 
jac się z taką brawurą wielkim, czynił to w ce- 
lu wykazania, że w jego kierunku wszystko jest 
naopak — i może to nie autoreklama — ale 
najsurowsza autokrytyka... 

W każdym razie nie każdemu, kto kręci „kar 
hea pozwoli publiczność kręcić sobie „Ei- 
are". 
a 
EO —-ZEENEAREIARRN 
Z IEATRU POW SZECHNA EGO. 


„Tajemniczy Dżems“, 
Komedya w 4 aktach J. Mi 
i H. Geroule’a. ad 7 
„Uscenizowana sensacyjna opowieść o „szlache 
tnym'" bandycie, który pod wpływem uczciwe- 
go otoczenia i idealnej miłości nietylko, że sam 
się poprawia ale j swoich współopryszków na 
prawą drogę sprowadza — historya jakby żyw- 
cem wziętą z Conan Doylego, znalazła upodoba- 
nie i poklask niewybrednej ale wrażliwej pu- 


I bliczności T. powszechnego. 


Dżems jest istotnie włamywaczem, specyali- 
stą od kas, chociaż ma manjery salonowca, W 
jednej ze swoich wypraw — w powrotnej drodze 
ocalił córkę ministra od brutalnego napadu ja- 
kiegoś łajdaka: którego w krótkiej drodze przez 
okno wagonu wyrzucił. Za io pokutuje w więr 
ziemiu. skąd go wdzięczny minister wydobywa, 
a lekkomyślną wdzięczność posuwa tak daleko, 
że robi go dyrektorem banku, na który ma 
wpływ. Ale Dżemsowi nie dowierza sławny de- 
tektyw Ewans i domyślając się trafnie właści- 
wego jego powołania zapowiada mu bezwzglę- 
dmą, walkę — aż do zdemaskowania bandyty. 

Dżems zastaw „a sprytnie sieci na bliskiego ku- 
zyma swego szefa i demaskuje go jako pospoli- 
tego złodzieja kasowego, chociaż początkowe po 
dejrzenia zwróciły się przeciw niemu samemu 
i pan Ewans omal nie tryumfował. Teraz zdaje 
się wszystkie wątpliwości co do Dżemsa upadły. 
Ewans go przeprasza, a córka szefa Róża rzuca 
mu się w ramiona. Ale w ostainim akcie nie- 
szczęście. Mały synek bankiera zamknął ze żar. 
tów do olbrzymiej kasy swoją siostrzyczkę, 
drzwi się zatrzasmęły i dziecko się udusi. Szla- 
chetny Dżems po krótkiej walce ze sobą, pomi- 
mo, że się zdemaskuje — otwiera sobie tylko ja- 
ko sapecyaliście znanym sposobem kasę i dziec- 
ko na pół żywa wyprowadza, Widział tę pnacę 
detektyw Ewans i mimo, że szlachetny włamy- 
wiacz sam mu Się w ręce oddaje — on nie chce 
robić z tego użytku i w nagrodę zacnego czynu, 
darzy go wolnością, ś 

Bomba była żywo oklaskiwana {í do wywoła:- 
nia oklasków tych przyczynił się cały zespół w 
p. Nowackim, świetnym jako „Król włamywa- 
czy" zarówno w grze, dykcyi jak gieście i dy- 
rekt, Jarnińskim, niezrównanym jak$ jowial- 
ny aresztant Dick. Na wyróżnienie zasłużyli pp. 
Sarnowski, Kolwas Jaworski i Magnuszewski, 
przedewszystkiem zaś p. Korecki, który „styło- 
wo“ oddał rolę poważnego a sprytnego detekty- 
wa. Obydwie panie: Krajewska i Malicka wy- 
wiązaty się bez zarzutu, — Reżyserya była gva- 


ranna i sumiennia. 
K. Krumłowski. 


PRZEGLĄD CZASOPISM. 


„STRAŻ NA WISŁĄ", miesięcznik, 1ed. Ma. 
ryana Dienstl-Dąbrowa, kier. lit. Edward Ligo- 
cki. Grudziądz, 


Życie na kresach 


y , to placówka bojowa, pogo 
towie czynu. W 


í yrabia ono jasność spojrzenia, 
szeroki oddech, męski hart i zdecydowanie, a 
cechy te znajdują swój wyraz w pisanem ealo- 
wie. Miesięcznik „Straż nad Wisłą", wydany ty- 
popraficznie poprostu wytwornie, przemawia 
z każdej karty tężyzną żołnierską, pogodą a za- 
razem wielką powagą w pojmowaniu swych za- 
dań w tym czasie i na tem miejscu. Czujemy 
się owiani innem powietrzem, jakby słonym 
oddechem morza, w oczach mienią się lony 
stali, błękitu, srebra, coś z kryształu fali wod- 
nej, rozbijającej się na piasku nadbrzeżnym, z 
polysku nagiej szabli i ócz jakichś jasnych, sta- 
lowych. przysiężnych, żołnierza, polskiego, co 
stanął strażą nad Wisłą i nad polskiem tem 
morzem, Baitem kipiącym, bursztynowodnym. 

d Ten charakter odrębny, zdecydowany, przebi- 
ja z ukladu i treści, a nodają go pismu jego kie- 
rownicy: major Dienstl-Dąbrowa, niegdyś ma- 
larz ł twórca oryginalnych projektów insceni- 
zacyj teatralnych, oraz Edward Ligocki, autor 
„Sambry i Mozy“ ij „Płonącego Reims". również 
oficer wejsk polskich, 

Wysoki poziom wydawnictwa kreson cego mo- 


Str, é 


be być wzorem dla wielu innych. Zeszyt 3, ma- 
jowy. zawiera treść cenną i bogatą. Składają 
się na na artykuły rzeczowe, jak: ks. Czap'ew- 
skiego: „Stosunek Gdańska do Polski”, A. Ma- 
łyszki: „Reformy w armii“, R. Borgela: „Wojny 
i wojskowość u starożytnych Słowian“, Br. Pa- 
włowskiego: „Wyprawa gen. Dąbrowskiego do 
Wielkopolski w r. 1794, A. Niemojewskiego: 
„Kultura polska“ oraz interesujące rzeczy o... 
„O harcerstwie“ i o Kaszubskiem zdobnictwie 
ładowem. W dziale literackim utwory E. Ligoc- 
kiego. A. Orłowskiego i innych, nadto poezye, 
tętniące rytmem żołnierskim, świeże. szczere 1 
mocne. Ponadto znajdujemy stałe działy: „Z 
polskiego morza“ i „Przegląd literacki". Zeszyt 
zdobi 25 bardzo starannie wykonanych ilustra- 
cyi i specyalny dodatek artystyczny: „Kościół 
św. Jana w Toruniu“ przez Br. Kopczyńskiego. 

Młode pismo, wartościowe i zajmujące. winno 
znaleść zasłużone poparcie i rozpowszechnienie 
w kulturalnych sferach naszego potee ne 


NADESLANE. 


Subskrypcya 


ze znacznym udziałem do zawiązania 
ograniczoną odpowiedzialnością, 
celem założenia 


Wytwórni filmów 
w Krakowie 


lpgrzeprowadzamy subskrypcyę u działów, 
Potrzebny kapitał zakładowy 


najmniejszy udział 10.000 Marek. 


oszenia muje do dnia 31 lipca 1920 
ze: roku F jarri wyjaśnień uciziala 


Bank Kupiectwa Polskiego 


Filia w Krakowie, ulica Pijarska L. 2. 


ie ""E 


na kursa handlowe roczne i 4-miesię- 
d.zatwierdzonej Szkola buchar- 


czne w 
WPIS teryj „HERMES“ J. Pilchą w Krakowie, 
ul Fioryańska 39, IL p. przyjmuje się 


Zamlejscowych uczy ilstowule. 


Zarząd szkoły umieścił w ubiegłym roku szkolnym około 
80 nezni imie w różnych instytucyach finansowych 

i przemysłowych na korzystnych posadach. 1690 
„. Wzorowa szkoła pisania na maszynach. .*. 


— m wm 


Firma H. Mendelson w Krakuwie 
posznkaje 


rutynowanego buchaitera, 


oraz polsko-niemieckiego korespondenta do na- 
tychmiastowego objęcia posady. — Zgłoszenia 
do biura w godzinach urzędowych. 1693 


konny Motor na reg 


NOWY 
iabryki „„PERKUNE, leżący, 290 obrotów, z przy- 
stosowaniem do elektryczności, mają do sprzedania 


SuskiiLenkszewicz Sp. Kom. 
Warszawa, ul, Kapucyńska 17, 


Talefon Ill-86. 1695 


HEGARY KOMPLETNE 


DROBNER —:KRAKOW. 


Wpisy na Kursa Handlowe 
S. NYCZA, prof. Akad. Handl. 


a to roczny żeński (po 3 kl. wydz.) a 70 M., roczny dla 
dorosłych à 70 M., czteromiesięczny wieczorny à 125 M. 
miesięcznie. 3 
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1696 ` 


ustawy min. skarbu o nadzorze nad domami 
bankowymi i kantorami wymieamy. 1 


zawodu bankie 


kaakowska wydały memoryał, który wysłany. 
został do Warszawy. Równocześnie, jak cię do- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 


Sw. Piotra i Pawła 
Wschód słońca: 3'16. 
Zachód słońca: 7:54. 
Jługość dnia: 16:47. z 
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO 


Wtorek 


29 


Czerwca 


Wtorek popoi.: .Pan poseł", 


Wieczór: „Zazdrość“, 


Środa: „Ponad śnieg”. 


Czwartek: „Trubadur*, 
Piątek: „Halka*, 

TEATR „BAGATELA” 
Wtorek: Mistrz (występ Kamińskiego), 
Środa: Mistrz (występ Kamińskiego), 
Czwartek: Wieczór bałetowy. 
Piątek: Wieczór baletowy. 

TEATR POWSZECHNY 
Wtorek: Bęben. 
Środa: Tajemniczy Dżems. 
Czwartek: Tajemniczy Dżems, 
Piątek: Stara komedyantka. 

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Wtorek pop.: Muzykanci wiejscy. wieczurem: 
Generał. 

Środa: Muzykanci "wiejscy. 
Cuwartek: Generał huzarów, 
Piątek: Słodka dziewczyna, 


— © — 


Repertuar kin krakowskich 


znajduje się na ostatniej stronie. 


— 0 —— 
Wyjazd delegacyi wiaścicieli domów 
bankowych do Warszawy. 
(4) Przed kilku dniami zamieściliśmy treść 


Ustawa ta godzi w najistotniejsze podstawy | 
A : ù 
W sprawie tej Izby handlowe iwowska oraz 


wiadujemy, wyjechała do Warszawy deputacya 
właścicieli domów bankowych, 
Ú . ego. Rippera z Kra- 
p. Chajesa ze Lwowa. 
3 i min. skarbu postulaty 


kowa oraz 
Del 


epacya 
oraz zapatrywania bankierów na nowe wydanę 


usta wę. 


Akcja dokarmiania dzieci w Polsce, 


Amerykański wydzial ratunkowy, fundacya i 
dia dzieci Europy, który zą pośrednictwem : 
państw. komitetu pomocy dzieciom w kwietniu 
1919 r. zapoczątkował akcyę dokarmianię dzie- ' 
ci w Polsce, spodziewał się w owym czasie do- 
starczać prodaikcyj do jesieni! 1919 r. Dzięki 


r= reume * SZCZĘŚlIWym okolicznościom udało się araeryk. 


wydziałowi ratumkowemu zdobyć fundusze dla 
dalszego prowadzenia akcyi pomocy dzieciom 
w ggu zimy 1919—1920 r., licząc ostatecznie, 
że działalność swą w Polsce zakończy po no- 
wych zbiorach jarzyn i sboża w lecie 1920 r. 

Na usilne żądanie rządu polskiego, jakoteż 
naszych komitetów! na całym terenie państwa, . 
by akcyę dokarmiania prowadzić jeszcze w cig- 
gu mastępmej zimy, choćby na zmniejszoną ska- 
le, ameryk. wydzial ratunkowy uczynił wszyst- : 
ko, by spełnić to życzenie. 

jamo projekt, wedłuz którego możli- : 
wem będzie dokarmiać ogółem 500.000 najibie- 
dmiejszych dzieci i karmiących matek w Pol- 
sce. począwszy od lipca 1920 aż do lata 1921 r. 
Rząd polski zgodził się na dostarczenie potrze- 
bniej mąki g transportów! amerykuńskich pod- 
czas gdy A. W. R. F. D. E. ofiaruje inne skła- 
dmiki porcyi: mleko. fasolę, ryż. tłuszcze. tłuszcz 
roślinny, cukier i kakao. 

Dokarmianiie 500.000 dzieci począwszy od lata 
b. r. do 1 maja 1921 jest nowym programem, 
pociągającym za soba rozchód około 7,000.000 
dolarów. Amerykański wydział ratunkowy, któ- 


MR 


ry w ciągu ub. roku prowadził swą akcyę ` 
zupełnie | 


w ośmiu krajach wschodn. Europy, 
usumgił się z tych wszystkich krajów, z wyjęt- 
kiem Polski i Austryi. Jest to tylko dalszym - 
dowodem wielkiego i bezustannego zainiereso- 
wamia dobroczyńcy Polski. Hoovera. 


EO 


Praga bez chieba. 


(m—m) „Prager Tagblatt“ donosi, że z powo. 
Gu strejków robotn ków w najwiekszych zakła- 


dach piekarskich Pragi Odkelka — miasto zo- 4 


stało prawie zupełnie pozbawione chleba. 


Anglia sprzedaje zboże Niemcom, 


(1) Anglia postanowiła posłać Niemcom 
9.500 tonn zboża, kióre ma być zaplacone go- 


słGębia 5, biura Hurtowni od godz. 9—1 i ad 3—7. } gówka. Druna wysyłka zboża ma uastąpić wów- 


4 wynosi 10.000 marek na karacie. Kupcy amery- 


| zienia. Po pewnym czasie zdemaskowano Majos 


1 
złożona z T. | 
i 
Í 


~ przeglądową, 


* lerzystów, konnej artyleryi i konnej straży grani 


-me 


, miradzkiego 24, 


> wych 14 wagonów białego cukru z Czech, na, pod 
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czas, gdy Niemcy zobowiążg się do zakupna 
baraków z Australij, również nod warunkiem 
płacenia goiówką. Układy te powzięto w 
ostatniej bytności niemieckiego ministra apros 
wizacyi w Londynie. 

— o — 


Spadek cen bryiantów. 


(m—m) Na rynkach brylantów wskutek sið- 
bego popytu ceny spadły znacznie. Różrócw 


kańscy z powodu zniżki dolara nie czynia pra- 
wie żadnych zakupów. Przewidywany iest ďal- 
Szy, spadek cen. 

— © — 


Zgon Alfreda Dreyfusa. 


(k) Prasa francuska podaje wiadomość 6 
śmierci francuskiego majora Alfreda Drevfusa, 
słymnego z sensacyjnej afery, która przez długi 
czas zaprwątała umysły nietylko we Francyt 
ale na całym świecie. 

W r. 1894 rząd francuski skazał Dreyfusa na. 
zdradę tajemnic wojskowych na rzecz Niemiec 
na degradacye i dożywotnie więzienie w Cayen< 
ne (wyspa dyabeiska). Mimo wszystko jednak, 
głównie dzięki orędownictwu Emila Zoli, utrzy- 
mało się przekonanie, że Dreyfus ziero: niewin- 
mie. Sam Zola za swoje wstawiennictwo w bro. 
szunze p. t „J'accuse“ naraził się na karę dwir 
letniego więzienia. którego uniknął jedynie 
mwez ucieczkę do Londynu. Niewinmość Drey- 
fusa bronił także Ciemenceau w „Aurore“ 
i Jaures. zwaiczając w tej walce o sprawiediż« 
wość koła wojskowe. | 

Ostatecznie okazało się, że Dreyfus jest iste- 
tnie niewinmy. Niejaki pułkownik Henrey, któ. 
ry fałszywem oskarżeniem chciał -guhić Drey- 
fusa, wyśmiany i znienawidzony, nodciat sobie a  * 
gardło w więzieniu. Mimo to w; procesie rewi- | 
zyjnym zasądzono Dreyfusa przy uwzględnie- 4 
niu „okoliczności iagodzacych* na 10 lat wię- | 
ra Esterhazegu jako jednego z romoterów. 
procesu przeciwko Dreyfusowi. Wówczas pre- 
zydemt ministrów Waldeck-Rousseau, nie chcąc 
dopuścić do trzeciego procesu, ułaskawił Drey- 
fuse, rząd kasacyjny przywirócił go do czeł, 
a władze wojskowe przyjęły z powrotem do 
armii w randze majora. Udekorowany cnderem 
tegii honorowej Dreyfus brał udział w obecnej 
wojnie jako oficer w służbie czynnej. 


Powodówani chęcia dostarczania czytelnikom i 
naszym możliwie wielu informacyi już w ciaqt 
dnia — zamieniiiśmy wydawanie „Gońca“ pā 
ołudniowe. Jednakże — d 
wskutek fałalsych naszych rozkładów koleje" 
wych — okazałe się. że cierpią nasi sdblorey 
prowincyonalni, _ otrzymujący _ „Gońca“ pelu- 
dniowego z opóźnieniem często nawe! 2ł-godsi®" 


nem. Wobec tono powréciliómy do wydawania 


„Gońca“ we wczesnych _godzinach _pora mych, 
Pismo nasze ukazywać sie bedzie kilka razy W 
tygodniu w zwiększonej objętości, 4_ „zawierać | 
będzie, prócz bogatej części artykniowej. znacz: | 
niejszą. niż dotąd ilość wiadomości podaws« 
nych telefonicznie i telegraficznie przez świeżo 


zaangażowanych korespondentów, 


POBÓR KAWALERYI I PODOFICERÓW. Kawa 
łerzyści, konna artylerya, oraz komma straż grani- 
czna, powołani obecnie do przegladu, sa natych:- i; 
miast wcielani do szeregów. Waziscy obowiązam 
tem powołaniem mają się zgłosić przed komieyą | 
przygotowani do natychmiastowegą 
wcielania do szeregów. 

Równocześnie przypomina się, że pobór kay 


 % 
-t | 


| 


cznej odbędzie się dla miasta Krakowa dnia 30:g0 
czerwca b. r. w koszarach Piłsudskiego, ul. Sje- 

W innych powiatach kawalerzyści stają razem 
z podoficerami. 

W SPRAWIE CUKRU BIAŁEGO. Z informacyj] 
zasjągniętych w wydziale aprowizacyjnym m: 
stratu dowiadujemy się, że przed 2 tygodniami 
sprowadziło do Krakowa stowarzyszenie  cekierni- 
ków za pośrednictwem tutejszych agentów cukrów 


stawie zezwołenia państw. urzędu przywozu i 
wozu, Stow. cukierników transport ten rozdzieliłć 
między swoich człouków, zaś 3 czy 4 wagony wy 
słano dla cukierników na prowincyi Woboc tego, te 
cukier sprowadzony został legalnie na cele przem 
słowe za pozwoleniem właściwej władze, magistr 
nie miał prawa j nie mógł go zająć. ' 

Cukier biały. pochodzenia poznańskiego. przez 
czony dla dzieci do lat 6, który wydawany będz 
od 50 b. m. po 300 gr. na osobę, przydzielony E 
stai w ilościl wagona przez mip. aprowizacyi, : 

W sprawie otrzymania cukru białego dir. Jadno 
poczynił magistrat wraz z inspektorem min, ap 
wiacyj p. Krupińskim starania o orzydzielenie £ 
ludności m. Krakowa przynajmniej 50 proc. KON 
tyngentu tegoż cukru. 
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Do nh 
AMERYKAŃSKA SKŁADNICA RATUNKOWA 


W KRAKOWIE, Amerykańska składnica rażunko- 
wo w Krakowie, która się mieści przy ul. św. Ger: 
trudy 27 w hotelu Union wydaje obecnie paczki 
żywnościowe tym, którzy otrzymują 2 przekazy 
żywnościowe Hoover'a od swych krewnych i przy: 
jaciół w Ameryce. Amerykańska składnieą ratun- 
kowa w Krakowie jest jednym ze Źródeł, dostar- 
czających zapasów nagromadzonych przez tę wiel- 
ką organizacyę. Główną składnica znajduje Się 
w Warszawie, gdzie wydajność pracy przy pakowaz 
niu paczek żywnościowych dochodzi do 2000 
dziennie. Inne składnice ratunkowe mieszczą się w 
Białymmstoku, Lwowie, Warszawie, Sosnowcu, Chels 
mie, Łodzi, Brześciu Litewskim, Wilnie, Kowiu 
i Mińsku Litewskim. Akcya amerykańskich skła- 
dmic ratunkowych ma charakter dobroczyńny. Sy- 
stem jest bardzo prosty, Każdy w Stanach Zjedno- 
czonych może pójść do dowolnego banku i kupić 10 
lub 50 dolarowy przekaz, który następnie wysyła 
do krewnych lub przyjaciół w Polsce. Natychmiast 
po okazaniu i sprawdzeniu tożsamości posiadacza 
przekazu, ilość żywpości wymieniona w przekazie 
zostaje wydaną, Operacya ia jest zupemie pewna 
i o tyle prędka. o ile warunki obecne na to pos 
zwalają. Jest to korzystna i skuteczna pomoc Ames 
ryki dla Polski 

Aby umożliwić i jak najhardziej rozszurzyć pomoc 
tej organizacyi, poinformowani zostali agenci, by 
przesyłali pocztówki z adresami do Ameryki o przy- 
słanie przekazów żywnościowych, do biura w War- 
Szawie, hotel Bristol, ul. Karowa. Pocztówki te wy- 
Syłane sg sjecyalną pocztą i mają zapewnione szyb: 
kie dojście do rąk adresata, System powyższy cie: 
szy sią w Polsce najwyższem uznaniem. Wszystkie 

i państw. komitetu pomocy dzieciom dopo- 
magają gorliwie w tej pracy. Burmistrzowie miast, 
pracownicy państw. instytucyi w Po!sce udzielają 
wskazówek swym rodakom, mającym krewnych w 
Ameryce, Prasa w Polsce i w Stanach  Zjednoczo- 
nych nie szczędzi dobrze obmyślanej i skutecznej 
współpracy. Rząd polski z uznaniem przyjmuje tę 
akcyę. Bez tych i innych niezmiernie ważnych 
czynników pomocniczych, system ten nie csiągnął- 
by tak wielkiego uznania i popularności, iaką się 
cieszy obecnie. 

Z TEATRU „BAGATELA“, We wtorek z okażyi 
uroczystego święta dwu odbędą się przedstawiajia 
w „Bagateli*. Popołudniu ubawi wszystkich serde- 
cznie „Hiszpańska mucha", pojawiająca się na afiszu 
bo raz ostatni w tym sezonie, wieczorem zapełni Się 
widownia na „Mistrzu” z Kaz, hamińskim w tytuło: 
wej roli. Pozostałe jeszcze bilety nabywać można 
przy kasie ioatru. 

PIERWSZY WIECZÓR ARTYSTÓW BALETU 
WARSZAWSKIEGO odbędzie się w .Bagatali" we 
czwartek 1 lipca. Bilety przy kasie. 

WARSZAWSKIE SIŁY KABARETOWE W BAGA. 
TELI W tygodniu przyszłym wystąpi na Scenie 
.Bagauteli" zespół najwybitniejszych sił warszaw- 
skich teatrów Nowości, Czarnego kota, Mirażu i Qui- 
pro-quo, z Kkarolcm Hanuszem, Zofia Pflanzówna 
i Makarową na czele. 

Z TEATRU NOWOŚCI. Dziś we wtorek pop, Mu» 
zykanci wiejscy, wiecz. Generał huzarów. Premiera. 


Słodkiej dziewczyny operetki H. Reinhardta przesu- i: 


nietą została na piątek, Bilety na premierę sa już 
do nabycia w kasie zamawian u Rudnickiego. 


ADAM DIDUR, najsławniejszy basista oper ames : 


rykanskich. wystąpi u nas tylko jeden. raz w nies 
dziele 4 lipca w Sokole. Bilety do nabycia u FKudni- 
akiego. Linia A—B. w i 

(r) OSOBISTE, Dyrektor policyj dr Jan Rękie- 
wicz wyjechał wczoraj na 5-cio tygodniowy urlop. 
W jego zastępstwie kierownictwo policyi objął dr 
Adam Banach. st. radca policyi. 

(r; ZE ZWIĄZKU STOWARZYSZENIA WŁAŚCI. 
CIEL) REALNOŚCI. Dnia 30 b. m. odbędzie się 
w Warszawie zjazd przedstawicieli stowarzyszeń 
właścicieli realności miast polskich celem założania 
związku tych stowarzyszeń RA całe państwo. Imies 
niem Rady miasta Krakowa na zjazd ten wyjeżdża 
radca m. p. dr Ludwik Schneider, prezes stowarzy- 
szeń włascicieli realności w krakowie, > 

NA CELE PLEBISCYTGWE ziożył inżynier Ed- 
ward Artur Charkiewicz z Zagłębia naftowego 


55 nkp. 


ZE SFORTU. Dziś nastąpią ostatnie Spotkania o ° 


misurzowstwo krakowskiego związku, „Cracovia sra 
z Makkabi, której nie należy dzisiaj lekceważyć, 
dowodem jej klasy jest wygrana z Wisłą w ostas 
tnieln spotkaniu o mistrzowstwo., Toteż spotkanie 
należeć będzie do szeregu interesujących zawodów. 
w tymsamym uniu gra Wisła o drugie miejsce 
Z. K. 5, Jutrzenką., A 
k ŚcRWYTANIE KONIOKRADÓW. Dnia 6 b. m. 
w nocy włamali się nieznani sprawcy do stajni 
inż. Rudolfa Nowaga w Łagiewnikach, skradli dwa 
konie z wózkiem wartości przeszło 100.000 rakp. _ 
kkspozytura policyi śledczej w Podgórzu wdroży - 
ła energiczne poszukiwania. Po długiem i tciążli- 
wem śledztwie znaleziono dn. 17 bm, jednego konia 
e wózkiem w Bystrej obok Białej. Sprawcą zamie- 
rzał przemycic go do Czech, w ostatniej jednak 
chwili widząc się ściganym przez organa „śledcze, 
umknął pozostawiając konia. Drugiego konia pozo: 
stawił swemu wspólnikowi. który zdołał go sprze- 
dać. Sprawcy zostali w osobach Jana Pająka ze 
Skawinek i Jana Sali 3 
dm, 27 b. m, i osadzeni 
Za sprzedanego konia pi 
ojciec ci grasowali ji pol 
ięc się zawodowo kon ad, 
„AWA NA MAŁOLETNICH TYTONIO- 


CH PA Y. Wczoraj zarządziła tut. policya 
i Rak nich przekupniow papierosów. 


w więzieniu św. Michała. 
eniądze zdołano ©debrać. 
ugiego czasu w okolicy 
rudztwerm. 


obławc na małolet . $ 
Aresztowano około 20 małoletnich i odebrano im 
Dapierczy. 


(t) WŁAMANIE DO ZAKŁADU DOBROCZYNNO- 
ŚCI, Wczoraj doniesiono policyi, że do zakładu doz 
broczynności przy ul. Koletek wiamane się cnezdaj: 
szej nocy. wyłamując kratę w oknie : skradziono 
BM z podręcznego magazynu garderahę wers 
3000 mk. Podejrzani o te kradzież są dwui DSl. 
o chow ankowie“ tego zakładu. 


z Makowa przyareszrowani , 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Twyika marki polskiej - pogromm speklantów jałdowyi 


St. 5 


Solidne firmy się ostoją. — Nieustanna zniżka cen towarów na zachodzie. 
Ceny w Amervce dojdą do poziomu r. 1914? — Przesilenie gospodarcze 
zagranicą a u nas. 


Kraków, 29 czarwca. 
(istm) Stogunki gospodarcze i walutowe za- 
granią w związku z szeregiem przyczyn we- 
wnętrznych spowodowały między innemi, zna- 
czne przesunięcie stosunków także ua naszym 


, rynku pieniężnym, o ile jego wykładnikiem jest i 


giełda. Mianowicie na naszych giełdach wystą- 


pił — może zresztą pazemijająco na razie — i 


duży spadek wszystkich walut zagranicznych, 


w pierwszym rzędzie marek niemieckich. Tem í 


| spadek oznacza początek uzdrowienia stosnoku 
r naszego a do walut zagranicznych, 
który może uledz jeszcze pewnym wahaniom, 


ale jest zasadniczo tendencyą trwałą. Jednakże : 
, to uzdrowienie odbywa się kosztem „bolesnej“ . 
p na naszych wojennych speknuiantach . 


operacyj 
í gieldowych, grajęcych dotąd na zwyżkę walut 
} obcych. Ta operacya przybrała w dwóch dniach 
| ostatnich formę prawdziwego pogromu speku- 
| lantów giełdowych, jakim odpłaciła im swego 
| rodzaju „Nemezis dziejowa” giełdy za poprze- 
| dmie sukcesy. Jak nam iomem zez = 

nej soboty ubiegłej w samym e straci- 

ło Kenai spekulantów po kilka milionów 

przedewszystkiem na markach niemieckich, 
| których kurs spadl nieprzewidzianie, co wy- 
| wołałę u niektórych prawdziwy krach. Odpo- 
> wiednio potraciłi także mniejsi spekulanci na 
„czarnej gieldzie”, którzy w ostatnich czasach 
rozmnożyli się zatnważająco. 

Oczywiście, że ten krach u nikogo nie może 
wywołać żalu, o ile tylko nie odbije się to na 
przemyśle. Solidne firmy bankierskie, nawet 
obracające mniejszym kapitałem, niż potentaci 
spekulacyi lecz nie angażujące go Y spekula- 
cyi walutowej, wyjdą z tego krachu zupełnie 
obronną ręką. Pryśnie tylko fikcya „zbogacenia 
się” przez umieszczenie całego kapitału w chwi- 
lowo wysoko stojących walutach obcych. Wy- 
nadki obecne na giełdzie idą w kierunku usta- 
lenis. normalnego stanu rzeczy, w którym naj- 
pewniejszym i najsolidniejszym pieniądzem 
dla mieszkającego 


; pieniądz polski. 

: Jednocześnie, — jakeśmy to już zauważyli — 
idzie w dalszym ciągu zniżka 

. Wprawdzie przed Polską rozbija się ona, nie- 
stety, o niski jeszcze stan iwuszej waluty, jako 


-nnti mA NART PAU a 


działywsnie ma przeważnie fórmę stagnacyi w 
handlu, która atoli długo utrzymać słę nie mo- 


że. Po pierwsze bowiem — nasz rynek konsu- | 
chłommość : 


mentów ma wciąż jeszcze znaczną. 
na wszelką produkcyę przemysłową, po drugie 
— dalsza, bezustanna. zniżka cen zagranicą ma- 
że rozbić sztuczire zapory. A zniżka ta idzie z 
największego obecnie źródła produkcyi towa- 
rowej — ze Stanów Zjednoczonych. Jeden z na- 
szych korespondemtów miał sposobność rozma- 


w Polsce, jest ' 


cen towarów. . 


wał obronny, jednakże działanie tej zniżki i u * 
nas. bądź co bądź, się odbija, Na razie to od- í 


: wiać z przybyłym do Polski delegatem banków 
| amerykańskich, który stwierdził, że ceny w 
l Ameryce spadają bozustannie i, według pizewi- 
| dywań tamtejszych, mogą dojść do pozioma, 
' na jakim stały w T, 1914, (Nie należy zapomi- 
: nać, ze w Ameryce różnica między venami po- 
i wojeonenu a przedwojennemi nie jest tas ol 
brzymia, jak u nas, gdyż nie działa tam cayn- 
| nik walutowy). Ameryka produkuje obecnie 
nadmiar. Jej wszystkie przedsiębiorstwa przy- 
' stosowały się do zwiększonej produkcyi na eks- 
ı port do wojującej Europy, która już teraz prze- 
' stanie tego importu amerykańskiego potrzebo- 
wać -- chyba, że się otworzy znowu (zdobywcze 
środki płatnicze) rynek rosyjski, narazie jed- 
nak nie wchodzący jeszcze w rachubę. Tymcza- 
, sem przemysł amerykański, w obawie kryzysu 

produkcyjnego, zaczyna oddalać robotników, 

albowiem posiada on wielkie zapasy towarów: w 

metalu, skórze, tkaninach, galanteryi, papierze 
| i £ d. — których ceny też bezustannie idą na 
Powstaje teraz pytanie, jak sżę to przesilenie 
gospodarcze odbije w Polsce? Można jedno na 
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; stopnia pod achronę swoj stommkowo niskiej 
| waluty (a taką ona nawet w razie znacznej, 
! da nas koniecznej zwyżkś, pozostanie w stosun 

; ku do walut zachodnich) i 
' czej, — przejść może teu kryzys bez niszczą- 
| 8 weatrzęścień gdyż ten humagn przesilenia 


PSE 


i 


reszcie stanowczo wejdziemy, uporządko- 
tosunki 
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(t) KRADZIEŻ W KINIE Wczoraj w kinie Ucie- 
cha p 25-letniego Stefana Tracza w 
chwili. gdy Franciszkowi Włosiakowj skradł portfel 
z 1200 mk. i 140 K. Pieniądze zdołał sprytny złodziej 
oddać swemu .koledze*. Tracza aresztowano, 

(ty ARESZTOWANIE  SŁUŻĄCEJ-ZŁODZIEJKI. 
Wczoraj aresztowano 2lsletnią Maryę hoczoń. która 
' przyjęła obowiązki służącej u pewnego radcy skar- 
: bowego, legitymując się fałszywemi dokumentami, 
Koczoniowa zaraz w drugim dniu skradła 
3000 mk. w gotówce i wiele rzeczy z garderoby, po- 
czem znikła. Kradzieży tej dokonała do spółki ze 
wyg mężem. Część skradzionych pieniędzy ode- 

rano. 


SPROSTOWANIE. W sprawozdaniu z egzaminu : 


dojrzałości w państwowem sem. żeńskiem opuszczo: 
no przez pomyłkę nazwiska następujących abitu 
ryentek: A, Cholewianki, St. Czvżowskiej, M. Da- 
trowskiej i M, Schuhówny. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
O sprzeniewierzenie. 


Dzisjaj odbyło się przed tutejszym sądem 
przysięgłych rozprawa przeciw p. Oskarowi 
Katzowi, urzędnikowi firmy spedycyjnej Roman 
Liban w Krakowie. oskarżonemu o sprzeniewje- 
rzenie kwoty 20.000 koron. 

Wedle aktu oskarżenia Oskar Katz od (irmy 
Roman Liban otrzymał kwotę 60.000 koron, ce- 
tłem załatwienia w Szczakowej rozmaitych czyn 
ności spedycyjnych, opracenia nałeżylośej cło- 
wych i te p. Z ośwzymawej Sumy zużył Katz 


50,000 koran na wydetki syedycyjc. pozastałe , 


zaś 90.000 oskarżony sobie pezywłascczi: 


tam i 


} Katz przyzmał 
i Fe oo do reszty zaś twiendzią że wy- 
' dał ją w i 
Liban potwierdził tłumaczenie się oskarżonego 
i oświadczył, wyrównanie szkody 
przez rodzinę oskarżonego, do postępowania 


i 
g 
z 
j 
| 
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Z LETNISK. 


Sanatoryum Altvater Freiwaldau, Slask 


Wszelkie leczenie i zabiegi. — Wspani b 
| letni. — Plac tenisowy, pływalnia, ke ref A 
| Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner. 
i Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
| Wacława Grabiańskiego 


[RYMY i PROZA 


do nabycia w księgarni 6. Sebethnera i Ski w Krakawia 
która wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 
kięgarń za gotówko, 


Str, 6 „GONIEC KRAKOWSKI” 


POŻYCZKA 
DDRODZENIA: 


jest najpewniejszą 
lekatą kapitału! 


dzono o 139 świń mniej, niż w poprzednim i 
to przeważnie chudych. 
} Płacono za wieprza żywej wagi 60 do 70 kg. 
- po Mp. 50—55 — za grubsze sztuki żywej wagi 


Warszawa. (PAT) 
pisze: Prezes polskiego stronnictwa ludowego 
poseł Wincenty, Witos wystosował świeżo na- 
stępujący list do „braci chłopów*. Pisze on: Cał- 
kowite wstecznictwo, jak ziemia długa i szero- 
| ka, rzuciło się na mnie jak zgraja rozjuszonych 

zwierząt, wypełzło z ukrycia niby gady żyjące 


„Gazeta Poniedziałkowa'* 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 29 czerwca, 

$) Ruch na giełdzie krakowskiej w dalszym 
ciągu bardzo słaby, Jedynia waluty i dewizy 
wywołały pewne zajnteresowsmie. Marki nie- 
mjeckie podniosły się nieznacznie z 386 na 389, 
olary z 12675 na 141. Również i dewiza na 
Berlin poszła w górę o 3 punkty, t. j. na 3%, 
Wiedeń z 90/50 na 91, Sporadyczne tramsalkcye 
na Nowy Jork osiągmęły 145. 

W papierach lokacyjnych oraz akcyach ben- 
kowych zupełny zasiój. Z papierów przemysło- 
wych niektóre tylko kategorye były poszuki'wa- 


| gł 

| dnej strony uganiała prasa nawołując do obro- 
| ny ojczyzmy szlącheckiej przed najazdem „cha- 
| mów", z drugiej nadsyłano mi setki listów obel- 
żywych, napełnionych paszkwilami, których się 
powtórzyć nie da bez obrażemia uszu ludzkich, 
przesłano mi kilkadziesiąt wyroków śmierci z 
wyznaczeniem dnia i godziny, ujrzanc we mnie 
tylko Szelę, pospolitego chama, zdrajcę ojczy- 
zny, dla którego kula mordercy byłaby jeszcze 
łaską niepomierną. Jaką popełniłem zbrodnię, 
czem zasSłużyłem na to, ażeby mnie rozrywano 
końmi, pieczono na wolnym ogniu, wbijane n7, 


Numer 176 


75 do 100 kg. po Mp. 65—70 — za jeden kilogr. 
Za wieprze bitej wagi: 
Mp. 60—65 — grubsze do Mp, 76 — za jeden 
kliogram. 


Poset Witos o swojej misji gabinotowej. 


zależy, czy Polska będzie państwem praw i woł- 
ności, czy przywilejów i wstecznicbwa. Opiera- 
jąc się wszelkiemi siłami, usiąpiłem w końcu 
naleganiom, zacząłem i nie byłem w stanie rzą- 
du polskiego na tej podstawie utworzyć. Na 
przeszkodzie stanęła małostkowość i pycha, in- 
trygi a nawet zdrada. Na przeszkodzie do u- 
tworzenia rządu tego stanęli ci, co zawsze mieli 
pełną gębę miiości dla ludu, co głosili, że „lud 
kmiecy dźwignie Polskę swemi plecy“, co to 
zawsze Zbawiciela widzieli pod siermięgą, a 
kiedy lud chciał brać na siebie odpowiedzial- 
ność, krzyknęli z pełnej piersi „hola chamie". 
No i udało im się. Zarzucamo, że to był dalszy 
ciąg rządów lubelskich, zapewniano jednak, że 
ten rząd tworzono przez większość sejmu pra- 
wnie przez ludność wybranego. Przeciwko uzur- 
pacyi występowaiem zawsze, ale nigdy nie mo- 
ge się zgodzić na to, ażeby w Polsce byli oby- 
atele pierwszej i drugiej klasy, jedni mieli 


ne, jak impex, Górka, Nafta. 
CEDUŁA KURSOWA GIELDY KRAKOWSKIEJ 
: Z DNIA 28 CZERWCA. 


Waluty: Marki niemieckie po 100 ofair. 360, 
ząd, 390. Marki niemieckie po 1000 ofiar. 380, 
ząd. 410, tiransakc, 385—389, Ruble carskie po 
500 rubli ofiar, 240, ząd. 260, tnansakc. 248—253. 
Dolary ofiar. 120, żąd. 145, transake. 139'50—141. 

Dewizy. Berlin transakc. 390—395. Guldeny 
holenderskie transakc. 58. Nowy Jark transakc. 
144—145. Wiedeń transaikc. 91. 

Akcye bankowe. Bank Małopolski ofiar. 540, 
żad. 580, transakc. 550—570. 

Akcye tow. handl i przem. Impex ofiar. 230. 
žad. 260, transakc. 245. Górka ofiar, 1350, żąd. 
145U, transakc. 1400. Siersza ofiar. 1300, żąd. 
1400, transakc. 1350. Polska Nafta ofiar. 1450, 
kąd. 1650, transake. 1600. 

Lwów. (PAT) Kursa giełdy: Rub'e po 500 pła- 
cą 245, żądają 249, transakc. 25%, ds lary, amery- 
kańskie 126 (140), transakc. 136—135.75, marki 
niemieckie po 1000—372 (406), tramsakc. 398, 
marki niemieckie po 100—378, leje po 500 (315), 
dewizy: Wiedeń 90 (100), Berlin 416.50 (430.50). 
Reszta bez zmiany. 

Warszawa. (PAT) 6-proc. obig. miasta War- 
szawy z roku 1915-16. Wartość kup. 3.12, 2, żąd. 
213, poszcz. 208, 6-proc. obl. miasta Warszawy 
z 1917 wartość kup. 2.95, transakce. 99.45, 99,75, 
29.50, żąd. 103, posz. 98. 5-proc. obl. banku ziem. 
1, 11, 8, żąd, 103. posz. 99. Listy zastawne 4 i pół- 
procent. ziem. wartość kup. 0,15 transakce. 204.75, 
205.25, żad. 207, posz. 203, 4-proc. ziemskie war- 
tość kup. 0.13.3, 5-proc. miasta Warszawy war- 
tość kup. 2.41.4. transakc. 226, 226.50, żąd. 228, 
posz. 224, 4 i pół<proc. miasta Warszawy war- 
tość kup. 2.17.3, żąd. 214, posz. 209. 6-proc. bank 
kred. hip. wartość kup. 2.72.9. żąd. 103, posz. 100. 
Waluty: Drble carskie setki 248, 253, 5-setki 
252.50, 267, rubłe dumskie po 1000 — 61.50, po 
250 — 44.50, 44,75, franki francuskie 12.25, 12.15, 
dolary Stanów Zjednoczonych 135, 138.50, dola- 
ry kanadyjskie 119 do 120, lei rumuńskie 320, 
czeki na Paryż 12.40, 11.97 i pół, 12.10, Szwajca- 
rya 26, Londyn 584.50 do 580, Nowy Jork 136.140, 
Berlin 385, 595, 390. 

Wiedeń. (PAT) Giełda, Renta majowa 92.50. 
Austr. renta kor. 88, rerta lutowa 93.25, węg. 
renta kor. 112, losy tureckie 1400, pryorytety ko- 
tei południowej 890. Angliobank 748. Bankverein 
820, Bodenkredit 1915, Bank depozytowy 767, 
Laenderbnk 955, Merkury 895, Unionbank 857, 
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Bank obrotowy 620, Żivnostenska 1470, Kolei | 


północna 10.700. Kolej Lwowskao-czerniowiacza 
1895, Koleje austryackie 3552. Kolej południo- 
wa 472. Alpiny 3170. Berg und MHueten 8000. 
Krupp 14.620, Poldhuette 2155, Pragereien 5.995, 
Rima 2785, Skoda 1950, Apollo 3490, Fanto 14.400, 
Galicyjskie Karpaty 9000, Galicya 16.180. 

Zurych. (PAT) Kursa dewiz. Berlin 14.75, No- 
wy Jork 548. Medyolan 33.50. Praga 13.25. Za- 
grzeb 1.60, Budapeszt 3.55. Warszawa 3.65. Wie- 
ieh 3.85. 


SPRAWOZDANIE TARGOWE SPEDU WIE. 
PRZY NA TARGOWICĘE W KRAKOWIE. 
(m-m) Spęd nierogacizny na targow 'c;y w Kia- 

sowie coraz słabszy. W ubiegłym tygodniu spę- 


pal będowy, rżnięto drewnianą piłą, tego nie 
wiem. Zbrodnia. moja bowiem polegała na tem, 
że klub „po myśli ludu“ wskutek oświ czenia 
się za mną większości sejmu nakazał mi podjąć | 
się obowiązku tworzenia rządu w Polsce, bo go ! 
nie było, takiego rządu, któryby się opierał na 
masach ludowych, zakończył wojnę i zawarł ko- 
rzystny dla Polski pokój, przeprowadził refor- 
mę rolną, Ściśle według zasad przez sejm u- | cznie z czapką w ręku, abyście stali pode 
chwalonych, koastytucyę gwarantującą prawa ! drzwiami? Przedstawiciele partyj ludowych o- 
obywateli państwa, poprowadził należycie od- i cenili to już w sejmie i mimo różnie. jakie ich 
budowę, słowem bronił interesów państwa i ró- | dzielą, odpowiedzieli zgodnie, Sądzić należy, że 
wnocześnie stał na straży prawa interesów lu- į; ogromna większość chłopska uczyni to samo. 
Au. Zbrodnia polegała na tem, że naczelnik ! Karbując sobie w pamięci ten wypadek, nie pój- 
państwa powierzył spełnić mi niezmiernie cięż- , dzie jednak drogą tych warchołów. co to bez- 
kie zadanie, mnie, zwykłemu chłopu, a nie ja- ; dusznie wzywali w publicznych lokalach, ażeby 
Łiemuś arystokracie. Obowiązku tego przyjąć | z kosami na sztorc nabitemi przyszli poskromić 
nie chciałem, gdyż wiedziałem, że przerasta en | własnych braci, którzy pozbyli się drugiej du- 
moje siły i zdolność. Znam swoje braki i wady. | szy, o której to przed laty pisał Kuba Bojko, a 
pochlebiam sobie, a także wiem, co czynie, Kie- znaleźli własną, nieskrępowaną obywatelską. 
dy jednak połowa sejmu, kiedy cały klub powie- , Lud polski odpowie godnie, ale też i stanowcza, 
dział mi, musisz, czy chcesz, czy nie chcesz, bo Wincenty Witos. 
tego wymaga od ciebie lud i państwo, od tego - 
maT MW OE PORE ML. 0 JEŻ UWE. "EE 


Odjazd delegatów polskich na konierencyę w Spaz. 


ski + Zaleski, generał Rozwadowski, kapitan 
Matkowski, katp. Grosser, Stefan Ponikowskj, 
Przybędą do Spaa z Paryża poseł Erazm Piltz, 
przedstawiciel Głównego Urzędu Likwidacyjne- 
go, Jan Mrozowski., oraz pp. Deermann i Zboro- 
wski. x 


prawa, a drudzy tylko obowiązki. Swoją osobę 
zostawiam na boku, dostałem po lbie, jak wielu 
vrzedemną, a pewnie i po mnie. Zrzucili mi cię- 
żar z głowy i uwolnili od zarzutów, które miam 
łem sam dla siebie į przeciwko sobie. Zachodzi 
jednak pytanie, jak to sobie wyobrazicie, wy bra 
cia chłopi i jak odpowiecie; czy zgodzicie się 
na to, aby jedni siedzieli w pokoju, u wy wie- 


| 
| 
odem niepohamowanej nienawiści. Gdy z je- 
i 
i 
| 


Warszawa (PAT). „Kuryer Warszawski“ do- | 
nosi: Dzisiaj wieczorem wyjeżdżają z Warsza l 
wy na konferencyę w Spaa pp.: Stanisław Pa- 
tek. delegat pełnomocny rządu polskiego, Kazi- 
mierz Olszewski, dyrektor departamentu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, Kajetan Moraw- 
ski, radca mimisterstwa i referemci Gniezdow- 
SKC ci „AI „Fi 00 | m 4 


Lalonięcie bolszewickiego okrętu z 2000 jeńców wojennych 


Wiedeń. (PAT. Radio) Biuro koresp. donosi « wojennych jeńców niemieckich, finlandzkich, 
wedle dzienmików berlińskich z Helsingforsu, , austryackicn i angielskch przy ujściu Nawy. 
że bolszewicki okręt transportowy zatonął z 2000 ' Wszyscy jeńcy zatonęli. 
<w TG 


Katastrofa pociągu z czeskimi Sokołami. 


5 zabitych — 76 rannych. 


Praga (PAT). Na stacyi kolejowej Czeski Brod , ciąg towarowy, zdążający w przeciwnym KI6- 


uległ katastrofie pociąg specyalny, wiozący u- 
czestników nia ziot sokożów. Najechał on na po- ! 
li wmn Wind | 00. MÓ H 


Ruch przekazowy pomiędzy krajem 


a frontem. 


| runku, Według dotychczasowych wiadomości, 
wydobyto z pod gruzów 5 zabitych i 76 rannych. 


| we poste restante i przekazy za potwierdza- 

niem wypłaty. Na jeden przekaz można wpłar 
cić kwotę najwyżej 2 tysiące mk. Przekazy m8- 
ją być napisane atramentem, pismem maszymo- 
wem lub ołówkiem chemicznym. Kwoty w. 
zić należy cyframi arabskiemi i słowami w ję 
zyku polskim. Nadawca musi podawać swoj 
imię i nazwisko, szarżę, przynaieżność do od- 


Warszawa. (PAT). Biuro prasowe naczelnego 
dowództwa wojsk polskich komunikuje: Od dn. 
1 lipca b. r. poczty polskie są obowiązane przyj- 
mowiać przekazy nadawane przez osoby, władze 


mo — rew 


i zakłady, należące do arm.i w polu, przezna: ; nośnej formacyi, pododdział, tudzież nazwę i 
czone dla obszarów calej Polski, z wyjątkiem ! czty polowej. Wszelkie inne dopiski są ni 
urzędów posztowych ziem wschodnich. Niedo- , nuszczalne. lak przekzzy prywatne, jak i 1 


puszczalme są przekazy telegraficzne, ekspreso- : 'lowe do i od armii w polu. muszą być opła 
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Bojkot Węgier spowoduje upadek rada austyankiegn? 


Węgry przetrzymają blokadę. — Opinia wybitnego polityka węgierskiego 
(Telegram wlasny „Gonca Krakouskiego). 


Numor 270 


t 
wedle każdocześnie obomtiazująacej taryfy po- 
cztowej. W kraju do armii w polu dopuszczone 
SĘ zy pocztowe z obszarów całej Polski, 
z wyjątkiem Śląska Cieszyńskiego i urzędów 
pocztowych ziem wschodnich i to tylko do wy- 


sokości 2 tysięcy mk. za :przepisamą opłatą we- 
dle obowiązującej taryfy każdoczesnej. Prze- 
gazy mają być nadawane na blankietach urzę- 
dowych. Przekazy telegraficzne, poste restante, 
ekspresowe, z adresem „do rąk własnych i Za 
potwierdzeniem odbioru, są niedopuszczalne. 
| Co do sposobu wypełnienia obowiązują osobne 
) przepisy cywilnych zarządów pocztowych. Po- 
czta odpowiada nadawcy przekazu Pocztowego 
ga wpłaconą kwotę aż do wypłaty upoważnio- 


nemu odbiorcy. | 
.. . - £ i s. : g + 1 
iżka cen biletów kolejowych dla trzędnikć 
Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu w dniu 28 
czerwca 1920 r. rada ministrów przyjęła mię- 
dzy innymi projekt o utworzeniu zapasów zie- 
mi a parcelacye i osadnictwo, projekt ustawy 
w przedmiocie utworzenia, banku rolnego, pro- 
jekt ustawy przyznającej głównemu urzędowi 
ziemskiemu sumę miliarda marek na parcela- 
cye i osadnictwo, projekt usiawy o kredycie 
gwarancyjnym dla instytucyi gospodarczych. 
Ponadto mada ministrów przyznała na wniosek 
ministra kolei dla urzędników i funkcyona- 
ryuszy państwowych 50 poc. zmiiżkę opłat na 
przejazd kolejami państwowymi na całym ob- 


BZA1Z0 Rzeczypospolitej. 


Dwór 1 Polski poprawi aprowizację G. Slaska 
Warszawa (tel. M,). Z Opola donoszą, że wa- 


runki aprowizacyjne- na Górnym Śląsku popra- 
wiły się ztacznie skutkiem dowozu z Polski, 
Teppa CÓŚ 


erue reen wami 


Niemieckie sztuczki dia obniżenia 
kursu marki polskiej. 
Warszawa (tel. M.). Wediug ostatnich wiado- 
mości z Górnego Sląska, Niemcy gwałtownie 
skvpują tam walutę polską, gromadząc znaczne 
jej zapasy, aby w odpowiedniej chwili rzucić 
w całym szeregu miejscowości wielką ilość ma- 
rek polskich ra targ piemiężiny, a to celem gwal- 
townego obniżenia wuriosci marki polskiej, Su- 
my niezbędne do tych transakcyi, czerpią Niem 
cy z funduszu plebiscytowego. 


Warszawa, (PAT) Niektóre dzienniki war- 
szawskie i prowincyonaine zamieściły wzmian- 
kę, jakoby generał iwaszkiewicz otrzymał dy- 
yinał. Ze źródła miarodejnego infor- 
mują nas, że wiadomość la jest z gruntu fał- 
szywą, gdyż gencral iwaszkiewicz otrzymał ur- 
lop po ukończeniu operacyi wojennych na U- 
krainie, o kióry ze względu na stan zdrowia 
jeszcze poprzednio prosił, Po ukończeniu urlo- 
pu genera: Iwaszkiewicz wróci na dawne sta- 


misyę otrz 


Rabini w Królestwie za pożyczką 

państwową. 

Warszawa (tel. M.) Zwraca uwagę fakt, że 
prema żydowska od dwóch dni drukuje odezwę 
rabimatu warszawskiego i prowincyonalnego, 
nawołującą ludność żydowską do nabywania 
pożyczki państwowej, 


Kłamstwa p. Radka. 


Werzrmyx (tel. M.), Radek Sobelsohn zamie- 
ścią w „Moskiewskich Izwiestjach" artykuł, w 
którym dowodzi, że w czasje kulminacyjnego 
okresu ofenzywy Denikina w listopadzie 1919 r. 
naczelne dowództwo wojsk polskich zawarło ; 
było tajny układ z rządem centralnym sowie- 
tów, na podstawie którego obowiązako się do | 
prowizorycznego wstrzymania działań wojen- | 
nych, aby pozwolić armii czerwonej na konten- | 
umcyę wszystkich sił przeciw Denikinowi. — | 
Kłamiiwość tych domiesjeń aż nadto jest wido- ; 
czną i mają one jedynie na celu poróżnienie l 
Polski z patryotami rosyjskimi oraz skompro- 
Mitowanie jej w oczach koaljcyj, 


Niemiecko-litowskie rokowania, 
Gdańsk, (PAT) „Danziger Zig.* donosi, że a- 
becnie toczą się między rządem lilewskim I nie- 
mjieckim rokowania w Sprawie zawarcia poko- 
jowago układu niermiecko-iitewskiego, 


| 


| zz 


| czas feryi letnich pobytu na 


` wodu uszczerbku na 


i Budapeszt, 28 czerwca. 
pewien wybitny polityk węgierski w rozmo- 
wię z Waszym korespondentem oświadczył mię 
dzy innemi: 

„Międzynarodowy bojkot robotniczy Węgier, 
ogłoszony przez organizacye socyalistyczne i 
komumistyczne, nie przeraża nas i nie zamie- 
rzamy bynajmniej przed nim kapitułować, W 
praktyce najbardziej dotkliwy jest dla nas boj- 
kot transportowy od strony Wiednia, ale na 
ten już znaleźliśmy skuteczme przeciwdziałanie 


w zamknięciu naszej granicy dla wywozu środ- 
ków żywności do Wiednia. Może to wywolać 
nieoczekiwane, u groźniejsze dla Wiedrlia, — 
niż dla nas bojkot, skutki — może mianowi- 
cie zachwiać stanowiskiem rządu robotnicze. 
secyalztycznego wiedeńskiego, W ten spogób 
iego broń przeciwko niemu samemu się ohróci. 

Niezależnie Gd tego obecny rząd węgierski 
mej sę 4 m = ustąpienia — bezwarumko- 

joanak nie podczas trwami 

ustaniu bojkot. PAM 


Za „dyktaturą proletaryatu' w Niemczech. 


Wiedeń, (Tel. wl.) Z Berlina donoszą: Socyali- | lipca do masowych demonsiracyi 


ści niezawiśli i komuniści wzywają na dzień 1 


) na rzecz 
wprowadzenia dyktatury proletaryatu. 


Anglia nie zezwoli na niezawisłość Irlandyi. 


Wiedeń (tel. wł), Jak donosi „Matin“, lord i jak nejszerszą autonomię, ale międy nie zgodzi 
French w mowie, wygłoszonej w Belfast, oświad | się na zupełną niezawisłość Irlandyj, 


ył, że rząd życzy sobie, aby Irlandya miała 


CZ 
OE r W O RA CA aj T  -  | 


Stan wyjątkowy w Hamburgu. 


Nauen. (PAT) Na skutek rozruchów na tle 
żywnościowem w Hamburgu, w których zostało 
zapitych 2 ooby a 80 rannych, zaprowadcdono w 
tem mieście stan wyjatkowy. 

Rokowania z Krasinem toczą się dalej, 

Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z Lon- 
dynu: Wozorajsza konfervencya między przed- 
stawicielami koalicyi a delegacyą rosyjską pod 
pizewodnictwem Krassina, dotyczyła przede 
wszystkiem wypracowania postanowień techni- 
cznych co do podjęcia handlu z Rosyą sowiecką. 
Prace przybrały dobry obrót. Co do trudności, 
które uastręcza uregulowanie własności pry- 
watnej obcych obywateli w Rosyż to, jak do- 
nosi „Observer". po obu stronach pamuje ży- 
czenie, aby w tej sprawie znaleść wyjście. 


Rozszerzenie zakresu rokowań? 


Londyn, (PAT) Ag. Havasa. „Ubserver" podea- 
je: Na konienencyi ekonomiczne z Krassinem, 
obecny był po raz pierwszy przedstawiciel Ja- 
ponii. Przewidywać można rozszerzenie zakre3u 
rokowań. r 
= o E zy 
Ekshumacya zwłok sprawców 
zamachu z 28 czerwca 1914. 

Zagrzeb. (Tel. wł) W dniu 1 czerwca odbyła 
się w Teresienstadt przy udziale sokolstwa po- 
hłrdniowosłowiańskiego uroczysta ekshumacya 
zwłok sprawców zamachu z 28 czerwca 1914 r. 
którzy czczeni będą jako bohaterzy narodowi. 
Zwłoki przewiezione zostaną do Pragi na wro- 
czystość zjazdu sokolstwa, a stamtąd do Sara- 
jewa. 


A, 
Większe przedsiębiorstwo kooperatywne 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 
1 siłę biegle stenografuijącą po 

polsku i piszącą na maszynie, 
1 siłę do registratury, 
1 siłę do prac statystycznych. 1655 
Zgłoszenia z odpisami świadectw pod „Koope- 
ratywa' do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Grodzka 13. 


a nonoGójĆ 
Kolonię i półkolonie w Krakowie. 


Wykonując niejako testament wielkiego przy” 
Ró młodzieży i twórcy parku na błoniach 
dra Henryka Jordana gmina miasta Krakowa 


ini „wa obywatelstwa dążyła do zapew- 
PA La i młodzieży krakowskiej pod- 
świeżem powietrzu 

zesnem. intenzywnem Ga" 
: waniu takich zajęć i zabaw, Ktore- 
e Ay w młodych sercach umiłowanie 
przyrody. Działalność ta mimo trudności z po- 
zdrowiu jaki przez stosun- 


przy równot 


nie 22 instytucyi urządzających koloni i 
22 it í ołonie leczni- 
cze i klimatyczne poza obrębem m. Krakowa z 


cząwszy od lat 4-ech do 20-tu. — Z posród in- 
stytucyi zajmujących się E AE E s p 
gólną wzmiankę j e działalność Tort, o- 
pieki nad młodzieżą, które dzięki pełnaj. ı 
święcenia pracy p. Maryi Bogdanikównej w rO- 
oł deda 17 do Waai TE 
o i a i i 

polskie s pa Wielkopolski i na 

a wzmiankę zasługuje inicy: - 
uła półkolonii dla młodzieży kół * Gabi. 
Półkolonia ta dzięki pracy pułkownika Piątkie- 
wicza 1 por, Kuty rozwija się bardzo pomyślnia, 
umożliwiając krajozmawcze zwiedze- 
nie blizszych i dalszych okolic miasta oraz gór 


po 
Gmina miasta Krakowa rdając sobie Sprawę 
z trudności w jakich naogół ludność stę znaj- 
duje, nie szczędziła ofiar, aby kolonie ł półko- 
lonie mogły spełnić jak najlepiej swe zadanie. 
Gmina poczyniła też starania o subwamcyę pań- 
stwową, która została przyznaną w kwocie 1 i 
pół miliona marek. Okoliczność ta, chociaż wy- 
dalek miesięczny na utrzymanie driecka na pół. 
kolonii wynosi 300 Mk, a na kolonie od 600 do 
1200 Mk. umożliwiła wprowadzenie minimalnej 
opłaty. bo na mółkoloniach 50 Mk., a na kolo- 
niach 150 Mk. miesięcznie. Sieroty, względnie 
dzieci rodziców ubogich od tych opłat są uwol.- 
nione. 
p a a 
a z 
KRONIKA TEATRALNA. 


Łk ŚWIATA ARTYSTYCZNEGO. Jak Elą 
dowisdujemy, w dniu wczorajszym podpisał u- 
mowę z dyrekcyą teatru „Bagatela“ p. Jan No- 


/ waczi, artysta teatru miejskiego we Lwowie, 


SEZON OPEROWY. W operach „Trubadur“ 
(1 lipca) i „Halka“ (2 lipca), któremi Krakony- 
skje Towarzystwo Operowe rozpoczyna, cyk! 
przedstawień w miejskim teatrze im. Słowa- 
ckiego, wystąpię znakomici artyści opery war- 
szawskiej: pp, Marya Mokrzyaka i Stamisiaw 
Gruszczyński. „Trubadur“ dany będzie w tym 
sezonie tylko dwa razy (1 i 4 lipca), „Halka“ 
tylko raz. Kierownictwo artystyczne przedsta- 
wień spoczywa w rękach p Wallek-Walewskie- 
go, reżyseryą kieruje artystą i I. reżyser scemy 
poznańskiej, p. Stanisław Tarnawski. 

POLSKI ZWIAZEK MUZYCZNO-PEDAGO- 
GICZNY uprasza wszystkich muzyków obojga 
płci: kompozytorów. pedagogów, wykonawców, 
reprezentantów tow. śpiewackich o gremialne 
przybycie na walne zebramie dmia 1 lipca br. do 
sali Instytutu muz. ul. św. Anny 2? o godz. 11 
rrzed południem, celem omówienia sprawy 
zjazdu muzyków w Warszawie i ukonstytuo- 
wanie miejscowego komitetu organizacyjnego. 


Atr. È. GUNIEC KRAKOWSKI Nr, 176, | 


REPERTUAR KIN KRAKO WSKICH 


SZTUKA | UGIECHA WANDA WANDA | PROMIEŃ | ZACHĘTA | LUBICZ =}a OPIEKA se 


Od 23 czerwca 1920. Od 20 czerwca 1920. ` 0d 28 czerwca do 4 lipca 0d 20—29 ezorwca Od 28 czerwca do 4 lipca 0426-28 ozorwce 1920, Od 30 czerwca 1920. 0d 27 c Od 30 czerwca 1820, 0d 27 czerwca 1520. Ud 29 czerwca do 1 lipca 
Najwybitniejszy sports- | | 


OFIARA aetema FIDELIO Maly | Sem Andra naj miome Pia aigoa 


A U z*jmuzgey 
ani E A E E . e słynna piękność w sen: {Przygody z aLaszem; ui 
wspaniały dramat w seuzacyjnej drakt>w. „enzacyjay dramat ro- rozbite Mi $ GB rE Myć. gi ke Samh du inai sv 4 aktaca. 
w 5aktach 7 rpilogiem | szamipansk. humorem syjśki i a Sw; za eyja y ie szu nowaw5a roli c tów nej Halla 
zaprawie; komedyi : ~> J Eeee Ta ciu aktach Bsńsdło Meja. Ponadto komosa 


5 aklaeh. komedya amerykańska tach 


W zakowita arysik , Meerykańskaarystokracya |» przelicza Mary | Pod białą maks i WORECZEK | u PRZYJACIEL LEBEL 


W głównej roli 


Nadto doskonała farsa 8. = P komedya w 1 akciz 
Henny Porten. | iiGERTEM PAULIGIEM | MADY CHRISTIANS. | PONADTO INNE OBRAZY gwiazūĝ. | z Linierem w gi. roii. = ca lnwalitów tów fe 
e aa] | sej 
Mam a LO | BD = zarazą || Ol ZEE 00 0 


=" 


ZBUBIONO doi dokument wojsko | ponnn inl niniin nnani] 


opiewający na nazwi 


JECEGOZZEECEAOZEEZESŃEZECE HANNE, PRZYBORÓW SZEESKICH | SKC muj 
ARE T E Ważne dla Kupców i Kółek rolniczych! M. ABRAKSMER é 
ać pod adresem: Kraków 


a 
ul. Sobastysna 82, Il p. 1685| Świeży transport nadszedł! us Ę metr Z |. 
1. 
E 
o] 


E A JEM przędzę A szewską, kansle i haja ! 
e a "RP GE MA GE A o bucików. politury do skór, wosk, ki J 
poszukue SIĘ chłop 1 J Plócienka, zefiry kolorowe It. d. Poń- gi; haków oraz wsrikiego rodzaju nici do srycia mastymo 
miądzy godz 3—4 ul.Czubov-|E  czQchy damskie i dziecinne czarne 

Biuro ; Ż 
Komieowocnwndlowa, | lE i białe oraz różne przybory do szycie. 
ĘSZANINOWANY Y PALACZ MA- | EJ Sprzedaż li tylko hurtowna. 


b świa: | © na mocy upoważnienia Głów Urzęd Ai 
doctwumi przejmie stalą p-|B F. WOJAS, Kraków, Łobzowska 12. p Daa ai c 


skiego w Warszawie do |. T548 prz towed A 
aadę. Józef Piec, Leberda, | B przep 


FI [bi 
Mle nr. 288 - Sq BOWAASATOWADENBOGOJSZSEOOKGACEROEWASEJOGENEEHĄ | PTO parcelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
6 a" |Mió ke | ai olaa morii 3 i 6 ra 2 pada | ida lg |) Krakowie, Grodzka 26. Posiada kolenistów na wschód. - 


Posłuchajcie rad rady starego farbiarza. m 


GR Walne da P.I. kad I Sa Ki (LI) e 


kato łosie prawdziwy kalor, żadej barwnika 


3 Mydła toaletowe | Poleca „Ł AB E D Fu 


Pastę do obuwia „Ursus” | w najlepszych gatunkach © firmy: TOW. FARBIARSKIE. 


wego i tęcznago po nader niskich cenach, Sprzedm 
hurtowna i i wi > 1407 t 


Parcelacye dóbr tabularnych **_ 


s dł bucikó hurtownie | Żądaj wszedzie! 1431 
OKAZYJNIE do sprzedania * 6. zsurowadła do ucików —— ——M 
oda ma ka | LKDZTNEROÓW wre 5-4 firma | KOSY „KOŚCIUSZKO i „SOBIESKI: 


SIERPY „REDTENBACHER* 


motyki, sieczkarnie ręczne, kleraty, młocarnie kieratowe, pługi 
„Ventzkiego* jedno I dwuskibowe, parnik! , Vontzkiogo* db 


<-JSZUKUJE SIĘ w Re nku gi. 
Puo najbliższej okolicy (ul 
Vi ryańska, Słąwkowska, Sze 


Jakób Wanderer, Kraków, Jagiellońska 9 


1489 


14, parter, iiio al 


weka, Bracka itp.) na parte- | ke pierwszorzędnej jakości dostarcza hurtownia 
7:2 lub i-szym piętrze 7—8j natatie 
pokoi, względni" sali i 4 po- | LUB 2 POKOJE umeblowane 4 UB 2 POKOJE umobiowane| QEERTY 22 sóantacye i urzadzenia ptacy ąqdzenia l l EMI Mi y | j| p R | ieh 
koi, odpowiednici na pomie- | I z kuchnią i wszelkiemi wy- biurbankowych wnosić bez- Wian KONOMICZ t 0 b 0 [l ( 
pzezenie banku, +/xcR z Izka na lipiec i sierpień zwłocznie : 1686 ZaląGwiónia naNk( lać. dk 
ET AW Rant. em, ata gglozenia pod Małopolski Związek Garbarzy, Kraków i Kraków, Wiślna 8 iub 
ra ar zany Bank ka cyi „Gońca“. 1675 ul. Berka Joselewicza i. 21. Filia Lwów, ul. Mickiewicza 26. 

Ii. „Gol Jońca 2 ZEE Z LA E .-% 


Ceny kos i sierpów wobee zakupna na bardzo korzyst= 
nych warunkach o tender yi zniżkowej wyjątkowe niskie. 
|=. R ZOO 


— DOM HANDLOWO-KOMISOWY — | Fachowe siiy exapedytorski 
HENRYK PAPERLE ZYGMUNT RATZ | "stony " "|| Miejskie Zakłady ceramiczne 


raspo raz inne si 
A kc > p ie WE Kraków, Lwowska 2 | 
? poszukują zdolnych, sumiennych i pracowitych _ 


p Gi ski GI o eg” | urzędników z wyższem. wykszi ałceniem do prac |. 
=a urowych. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw w sekretaryacie, | » | wd miód żę. przyjmuje je Dyrekeya. 1629 
3 
K 
|| 


poleca tylko hurtownie po cenach przystępnych 
PEPISRY KISTOWK WSZELKIEGO RODZAJU, 
PRZYBORY PIŚMIENNE I SZKOLNE. 1351 
Dla wygcdy P. T. Odbierców wysyłamy aż do otwarcia | 
ruchu kolejowego SE. pocztowe 10-kilowe. 


K:axowski Zakład Czuwania i Ochrony 
Kraków, Rynek gł. 22, tel. 2246 


dostarcza 


Biacka 1 (od 11 -12 przed południem). oh | Int | mita marmalai aworowa l 
w becz*ach i skrzyniach po Mk 2 ii za kg loco Kraków: 
oraz towary kolonialne dla PT. Konsumów i Spółek 

spożywczych poleca 


maszynowych | pomocni | fqriowdia Chrześcijańskiej Spółki Spożywczej 


ków, tudzież formierzy do i650 Kraków, Jagiellońska 9. 


4 
CASA AA AA RAMA SA ORA OAANADE > 
| 
i 
1 
j 
| 
i 
odlewni TNNNWNIE NNUPIINUE wiasnego wyrobu, na przecho- 
| 1678 [ własnego wyrobu, na przecho- 


$: przyjmie natychmiast | LODOWMIE PONGIIE rozy ry eee 


FABRYKA MASZYN ODLEW" KRAKÓW . | Wytwórnia przedmiotów metalowych 
ROLNICZYCH p GRZEGÓRZKI | Wł. Müller i St. Puchalski, Kraków, 
mm. 2 Rynek gt. 7— -8 w w podworeu, ug 


konwojentów 


wygzkolonych do transportów kolejowych, za- 
opatrzonych w legitymacye Władz. 1684 


Z M A A M A A R M M 


4 bilardy Seiferta z kijami 


kulami słoniowemi i masowemi oraz pira- 
midką, stoliki marmurowe urządzenie 33 | © pzy 
Ma Z wyra TERMOMETRY. 
Wiadomość : 


MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK GARBARZY Tetefon 268-711 1668 POLECA HURTOWNIE e Teteton 268-71 
Kraków, ul. Bi aa 21. 168; | D Dom handlowy JÓZEF GOLDMAN, Warszawa, ul. Sniadeckich 6 (kansu) 


F Į U R O Ta wykonuje spedycyo wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów 
IE w wozach zbiorowych do wszystkich miast w Pelsce. 

SPEDYCYJNE a: "R a Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach 
e c meblowych wraz z konwcjem. (Dia urzędników przesiedla- 

SPOŁKA < OGR. POR. — ZAŁOŻOWE PRZEZ CENTR. ORGAN. ROLN. jących się ceny niższej. Własna magazyny na koisi. Własne 
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